
Trud 14-lecia otwiera 
nowe perspektywy 

przed polską gospodarką
Wywiad z przewodniczącym Rady Ekonomicznej 

proi. Oskarem Lange
W związku z nadchodzącym Świętem Odrodzenia Polski, 

przedstawiciel Agencji Publicystycznej API — red. Wit Gawrak 
— zwrócił się do przewodniczącego
OSKARA LANGE, z pytaniami, 
problemów naszego kraju.

Mija 14 rocznica odzyskania 
niepodległości. W natłoku co­
dziennych kłopotów zatraca­
my często prawdziwą perspek 
tywę naszego wysiłku i wła­

snych osiągnięć. Jak można 
by najcelniej zdefiniować to 
wszystko, co zostało wypraco 
v)ine przez nas w Polsce w cią 
gu minionych trzynastu lat?

To co zostało wypracowane 
w Polsce w ciągu trzyn a sto­
lec la można ująć w Sposób 
następujący.

PO PIERWSZE: odbudowa 
gospodarki zniszczonej przez 
wojnę i okupację oraz przy­
wrócenie warunków normalne 
go życia w kraju, który prze­
szedł tak głępoki wstrząs wo­
jenny. Do tego .należy dodać 
duże przesunięcia struktural­
ne, zarówno ludnościowe jak 
i gospodarcze w związku z 
odzyskaniem Ziem Zachód-, 
nich. Łącznie stanowiło to 
wielki wysiłek. Zadania te zo 
stały rozwiązane pomyślnie, 
chociaż pełna aktywizacja 
Ziem Zachodnich wymaga 
jeszcze dalszych zabiegów.

PO DRUGIE: stworzenie po 
litycznych i społecznych pod­
staw umożliwiających wyrwa­
nie narodu polskiego z gospo­
darczego i kulturalnego zaco­
fania, które byio jego dzie­
dzictwem. Przede wszystkim 
trzeba tu wziąć pod uwagę sa 
mo powstanie ludowego pań­
stwa, przez co usunięte zo­
stały przeszkody jakie rozwo­
jowi Polski stawiały obcy i 
własny wielki kapitał oraz ob 
szarnictwo. W naszych wa­
runkach historycznych było to 
nieodzowne dla wejścia na 
drogę postępu społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego.

Dalej — reforma rolna, któ 
ra usunęła do reszty na pół 
feudalną strukturę wsi pol­
skiej oraz nacjonalizacja prze 
mysłu, transportu i bankowo­
ści, która umożliwiła rozwój 
socjalistycznej gospodarki pla­
nowej.

PO TRZECIE: industrializa­
cja Polski, dokonana zwłasz-

Przemówienie Nassera
w Kairze

KAIR (PAP)
W przemówieniu transmito­

wanym przez radio kairskie 
prezydent Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej powiedział, że 
walka Arabów o wolność i 
zjednoczenie zakończy się zwy 
cięstwem. Stwierdził on m.in.: 

„Na Bliskim Wschodzie płonie 
pochodnia wolności. Nasi bracia w 
Iraku walczyli i osiągnęli zwycię­
stwo. Nasi bracia w Ammanie i 
Bejrucie walczą o wolność. Wie- 
rZQ, iż sztandar wolności zalono- 
Cze i nad Ammanem i nad Bejru­
tem... w imieniu ludności Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej oznaj­
miam, że w razie potrzeby, jak 
Jeden mąż chwycimy za oręż, by 
bronić wolności ,którą wywalczył 

iracki.

We wrześn u wybór 
„Miss Polonia - 58“

WARSZAWA (PAP)
10 najpiękniejszych dziewczę’ z 

całego kraju ubiegać się będzie c 
tytuł .miss Polonia 58" we wrześ­
niu br. w Warszawie.

Rady Ekonomicznej, prof. 
dotyczącymi gospodarczych

cza w okresie planu 6-letniego, 
która stworzyła poważny po­
tencjał przemysłowy;, prze­
kształciła ona Polskę z kraju 
r o! n i c z ? - p r ze m y sio w ego, w 
dużej części zacofanego, w 
kraj przemysiowo-rolniczy. 
który szybko się rozwija i zaj 
muje poważne miejsce w mię 
dzynarodcwych stosunkach 
gospodarczych.

PO CZWARTE: przystąpie­
nie, po październiku 1956 r., 
do wykorzystania osiągnięte­
go potencjału przemysłowego 
dla podnoszenia stopy życio­
wej ludności drogą nowej po­
lityki rolnej, zwiększenia pro­
dukcji przemysłowych dóbr 
konsumpcyjnych oraz zmian 
w metodach kierowania r za­
rządzania gospodarką naro­
dową, mających na celu ak­
tywizację bodźców ekonomicz­
nych.

Nasza gospodarka przecho­
dzi okres gruntownego re­
montu Co zostało już doko­
nane, a co pozostało jeszcze 
do wypracowania pełnego 
cyklu reorganizacyjnego? Ja­
kie efekty powinna przynieść 
tak szeroka reforma gospo­
darcza od strony wskaźników 
produkcji i wzrostu dobroby­
tu ludzi pracy?

Potrzeba zmiany metod za­
rządzania gospodarką i jej 
funkcjonowania jest wyni­
kiem przejścia od okresu in­
tensywnej industrializacji do 
polityki maksymalnie możli­
wego w danych warunkach 
podnoszenia stopy życiowej.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Muzeum Tysiąclecia Państwa Polskiego 
powstanie w Zaniku Warszawskim

WARSZAWA (PAP)
18 brn. odbiło się posiedze­

nie Komitetu Organizacyjnego 
Odbudowy Zamku Warszaw­
skiego, na którym zatwierdzo­
no ramowy program działania.

I ostatniej chwili
ZSRR WZYWA AGRESORÓW 

DO WYCOFANIA WOJSK 
Z LIBANU I JORDANII

MOSKWA (Radio)
Rząd Związku Radzieckiego o- 

głosił oświadczenie, w którym 
stwierdza, że nie może pozostać 
obojętny wobec niesprowokowanej 
agresji USA i W. Brytanii w po­
bliżu granic ZSRR. Oświadczenie 
wzywa rządy W. Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych do natych­
miastowego wycofania wojsk z 
Libanu 5 Jordanii. Rząd ZSRR za­
znacza, że rezerwuje sobie prawo 
podjęcia takich kroków, które za­
pewniłyby utrzymanie pokoju w 
pobliżu jego granic. (k)
IV RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

WASZYNGTON (Radio)
Delegat radziecki zapowiedział, 

że w wypadku odrzucenia projek­
tu rezolucji radzieckiej, przewidu­
jącej wycofanie wojsk amerykań­
skich i brytyjskich, ZSRR zażąda 
zwołania nadzwyczajnej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Głosowa­
nie odbvć się miało w późnych 
godzinach nocnych. (k)

OŚWIADCZENIE JUGOSŁAWII
BELGRAD (Kadm)

Rząd jugosłowiański wydał o- 
świadczenie, w którym w związku 
z poważnym zagrożeniem pokoju 
na Środkowym AVschodzie stwier­
dza konieczność zwołania nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. (k)

Delegacja Hautmont 
odwiedzi Kalisz

KALISZ (PAP)
20 bm„ na zaproszenie Pre­

zydium MRN w Kaliszu, przy­
bywa z rewizytą do tego mia­
sta 11-osobowa delegacja „mia 
sta bliźniaczego” Hautmont z 
północnej Francji. Delegacja 
Kalisza bawiła w Hautmont w 
końcu ub. miesiąca Kalisz — 
jak wiadomo — nawiązał z 
Hautmont bliskie i serdeczne 
stosunki przyjaźni i współpra­
cy w ubiegłym roku na świa­
towym kongresie miast bliź­
niaczych w Aix-Les-Bains.

Cena 50 gr
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Rada Ministrów rozpatrzyła wytyczne
Narodowego Planu Gospodarczego 

na 1959 rok
WARSZAWA (PAP)

W dniu 18 lipca br. odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów.

Jutro pierwszy dzień 
zbiórki 
na Fundusz Grunwaldzki

W ARSZAW A (PAP)
Dobiegają końca przygoto­

wania do zbiórki ulicznej na 
Fundusz Grunwaldzki, która 
odbędzie się w dniach 20 i 22 
bież. mieś. Kwestować będzie 
szereg posłów, przewodniczą­
cych prezydiów i radnych rad 
narodowych wszystkich szcze­
bli, wielu sekretarzy komite­
tów PZPR, jak również kie­
rowników wielkich zakładów 
pracy i instytucji.

Minister Łączności zwolnił 
od opłat manipulacyjnych 
wszelkie wpłaty na Fundusz 
Grunwaldzki. 20 i 22 bm. w 
urzędach pocztowych zorgani­
zowane zostaną specjalne dy­
żury. które umożliwią natych­
miastowe dokonanie wpłat ze­
branych sum.

Program ten przewiduje utwo 
rżenie w Zamku „Muzeum 
Tysiąclecia Kultury i Historii 
Państwa Polskiego”.

Zgodnie z postanowieniami 
Komitetu, prof. prof. Jan Bo- 

t gusławski i Stanisław Lorentz 
do 1 stycznia 1959 r., sporządzą 
inwentaryzację ocalałych 
wnętrz Zamku.

Na posiedzeniu powołano 
też komisję Muzeum Tysiąc­
lecia, której przewodniczącym 
został prof. St. Lorentz.

WŁASNE OŚRODKI 
WYPOCZYNKOWE 

Coraz więcej branżowych 
związkowi zawodowych, prag­
nąc rozszerzyć możliwości wy­
poczynku dla związkowców i 
ich rodzin< organizuje własne 
ośrodki wczasowe. W miarę 
możliwości finanporuych — 
zbudowano nowe pensjonaty, 
bądź też uruchomiono sezono­
we ośrodki wczasowe w na­
miotach i domkach campingo­

wych.
Członkowie Związku Zawodo­
wego Pracowników Książki, 
Prasy i Radia — odpoczywają 
w Międzyzdrojach i Augusto­

wie.
Na zdjęciu: na wczasach w 

Augustowie...
CAF — Fot. Kondracki

Posiedzenie to poświęcone 
było głównie rozpatrzeniu 
przedłożonego przez Komisję 
Planowania projektu wytycz­
nych do opracowania Narodo­
wego Planu Gospodarczego na 
1959 r. W wyniku dłuższej dys 
kusji Rada Ministrów ustaliła 
dyrektywy dla dalszych prac 
nad projektem NPG.

W celu bardziej prawidło­
wego rozłożenia w czasie robót 
budowlano - montażowych w 
przypadku inwestycji obejmu­
jących okresy kilkuletnie, Ra­
da Ministrów ustaliła odpo­
wiednie normatywy dla cykli 
budownictwa inwestycyjnego.

W związku z likwidacją Mi­
nisterstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła przyjęto uchwa 
łę o przekazaniu radom naro­
dowym znacznej ilości przed­
siębiorstw przemysłowych, któ 
rych produkcja ma znaczenie 
lokalne oraz o przekazaniu in­
nym reportom pozostałych 
przedsiębiorstw i zakładów, 
które były dotychczas nadzo­
rowane przez to Ministerstwo.

Przyjęto uchwałę o zasadach 
premiowania kierowników po­
jazdów samochodowych za o- 
szczędność paliwa.

Ustalono formy pomocy pań 
stwa przy racjonalnej zabudo­
wie nowopowstałych lub od­
budowywanych wsi.

Ponadto przyjęto kilka roz­
porządzeń wykonawczych do 
ustaw.

Żniwa w pełni
WARSZAWA (PAP)
Żniwa są już w zasadzie w 

pełni, jedynie w wojewódz­
twach północnych rozpoczną 
się one w późniejszym termi­
nie. Rolnicy starają się wyko­
rzystać możliwie jak najlepiej 
trwającą obecnie pogodę. W 
niektórych miejscowościach 
chłopi po zwiezieniu żyta przy 
stąpili do przeprowadzania po 
dorywek. Wszystko zależy już 
teraz od dobrej organizacji 
pracy i pogody, która w niektó 
rych rejonach kraju, zwłaszcza 
w woj. krakowskim, jest w ro­
ku bieżącym szczególnie ka­
pryśna.

Nakład 98 735

W Hucie im. Lenina

Zobowiązanie 
z okazji 22 Lipca
NOWA HUTA (PAP)
Jako pierwsi w Hucie im. Leni­

na zobowiązania do uczczenia 
zbliżającego się Święta 22 Lipca 
podjęli spawacze .Mostostalu”, 
pracujący przy budowie III wiel­
kiego pieca kombinatu. , 

Pragnąc w terminie uruchomić 
wielki piec nr 3 — czytamy w zo­
bowiązaniu podpisanym przez za­
łogi „Mostostalu” — zobowiązuje­
my się wykonać wszystkie prace 
na tym obiekcie do dnia 21 bm. 
godz. 9 rano. Sądzimy, że w ślad 
za nami pójdą również inne od­
cinki budowlane m. in. walcowni 
blach cienkich oraz stalowni.

INTERWENCJA AMERYKAŃSKA W LIBANIE

Na zdjęciu: Akcja lądowania wojsk amerykańskich w 
Libanie. Amerykańska wyrzutnia rakiet na wybrzeżu 

w odległości 8 km od Bejrutu. CAF * wlefoto

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski

Orywał zwycięża 
czołówkę średniodystansowców

W bardzo ważnym dla naszego 
sportu okresie przebiegają tego­
roczne XXXIV Lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Polski, które rozpo­
częły się wczoraj na stadionie 
„Zawiszy" w Bydgoszczy, Za kil­
ka tygodni bowiem odbędą się w 
Sztokholmie lekkoatletyczne mi­
strzostwa Europy

Dlatego też walka prawie że w 
każdej konkurencji jest wyjątko­
wo zacięta. Nie ma się zresztą 
czemu dziwić. Stawka, o którą 
walczą nasi lekkoatleci, jest bar­
dzo wielka — paszport do stolicy 
Szwecji.

Mimo, że wczorajsza aura nie 
sprzyjała wybitnie zawodnikom, 
bowiem silny wiatr i nagłe ozię­
bienie dało się mocno we znaki 
lekkoatletcm, uzyskano kilka do­
brych wyników’. Rodzynkiem wczo 
rajszego dnia mistrzostw był bieg 
na dystansie 1500 m. Udział w nim 
takich „harpagonów” bieżni jak 
Orywał, Chromik, Jochman. 
Zimny, Lewandowski i Jakubow­
ski zapowiadał bardzo zaciętą i 
emocjonującą walkę. I rzeczywi­
ście. Licznie zebrani bydgoscy ki­
bice lekkoatletyki nie zawiedli się. 
Bieg był naprawdę porywający. 
Nie zawiedli się też i poznańscy 
miłośnicy królowej sportów, bo­
wiem obrońca tytułu mistrza Pol­
ski na tym dystansie — warciarz 
Zb. Orywał stoczył doskonały po­
jedynek wygrywając z całą czo­
łówką naszych „średniaków” w 
dobrym czasie 3.50,0 min. Pozna­
niak biegł bardzo dobrze taktycz­
nie trzymając się przez cały czas 
dogodnej do ataku drugiej pozy­
cji. Na ostatniej prostej rozpoczął 
swój słynny finisz wyprzedzając z 
łatwością Chromika, który nie­
omal ną ostatnich metrach uległ 
.Tochmanowi (Zawisza — Byd­
goszcz) — 3.50.2 min., Lewandow­
skiemu — 3.50.5 min. i Jakubow­
skiemu. Na szóstym miejscu przy­
biegł Zimny,

Niecodzienny pojedynek roze­
grano także na 400 m mężczyzn. 
Niespodziankę dużego kalibru spra 
wił tu będący już nie pierwszej 
młodości Gerard Mach, zwycięża­
jąc w dobrym czasie — 47,5 sek.

Nominacje w wojsku
z okazji

Święta Odrodzenia
WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa, w uznaniu 

zasług położonych dla sił zbrój 
nych PRL, mianowała na 
wniosek Ministra Obrony Na­
rodowej, z okazji Święta Od­
rodzenia Polski i w ramach 
obchodów 15-lecia Wojska Pol 
skiego, generałami dywizji: 
gen bryg. Jana Frcy-Bielec­
kiego, gen. bryg. Mariana Gra- 
niewskiego, gen. bryg. Zyg­
munta Huszczę, gen. bryg Jó­
zefa Kuropieskę i gen. bryg. 
Czesława Waryszaka.

Ponadto Rada Państwa mia­
nowała na stopień generała 
brygady: płk. Bronisława Bed­
narza, płk, Jerzego Fonkowi- 
cza, płk. Andrzeja Frenia, płk. 
Aleksandra Jankowskiego, płk. 
Henryka Jankowskiego, płk. 
Aleksandra Kokoszyna, płk/ 
Mieczysława Kowalskiego, płk 
Czesława Mankiewicza, płk. 
Brunona Marchewkę, płk. Mi­
kołaja Matwijewicza, płk. 
Edwarda Pfeffera i płk. Fran­
ciszka Skibińskiego.

Równocześnie Minister Obro 
ny Narodowej mianował na 
wyższe stopnie 709 oficerów.

Dalsze mianowania oficerów 
przewidziane są w br. z oka­
zji Dnia Wojska Polskiego.

Makomaskiego, który uzyskał wy­
nik 47,7 sek. i rekordzistę Polski 
Swatowskiego — 47,9 sek.

Nasz skoczek Janusz Skupny po 
raz drugi musiał uznać wyższość 
nowego rekordzisty Polski — Fa- 
brykowskiego. Wprawdzie obaj 
uzykali 195 cm, lecz tytuł w udzia­
le przypadł Fabrykowskiemu. Ja­
nusz musiał zadowolić się wice­
mistrzostwem. Trzecie miejsce zdo 
był niespodziewanie warciarz Chę­
ciński — 1.85 m.

Do ciekawszych biegów należy 
zaliczyć także finał 100-metrówki. 
Zwycięzcą jego był Folk — 10,5 
sek. przed Edwardem Schmidtem 
10,6 sek. i Baranowskim (Olimpia) 
10,7 sek.

Oto wyniki pozostałych finałów: 
MĘŻCZYŹNI:

110 m ppł. — 1) Bugała — 14.6 
sek., 2) Niemczyk — 14,7 sek., 3) 
Muzyk — 14,8 sek.

Skok o tyczce: 1) Ważny, 2) 
Krzesiński, 3) Janiszewski — 
wszyscy po 4.31 m.

Pchnięcie kulą: 1) Sosgómik — 
16,75 m .2) Auksztulewicz — 16,72 
m, 3) Dornowski — 14,92 m, 4) Be- 
gier (Warta) — 14,31 m.

Rzut młotem: 1) Rut — 64,12 m, 
2) Ciepły — 63.50 m..

KOBIETY:
80 m ppł.: 1) Słowińska — 11,4 

sek., 2) Stodolna — 11,6 sek., 4) 
Naglerówna (AZS Poznań) — 12,1 
sek.

Rzut dyskiem: 1) Dmowska — 
47,86 m, 2) Sobocińska — 46.83 m.

Włodzimierz OFIERSKI

Włosi prowadzą 
z Polską 2:0 .

Na kortach Legli w Warszawie 
rozpoczęło się w piątek, 18 bm., 
półfinałowe spotkanie strefy euro­
pejskiej Pucharu Davisa Włochy— 
Polska. Po pierwszym dniu pro­
wadzą tenisiści włoscy 2:0. Pie- 
trangeli pokonał w czterech se­
tach Skoneckiego 6:3, 6:2, 4:6, 6:4, 
a Licis przegrał z Sirolą 4:6, 6:3, 
4:6, 3:6.



W obliczu recesji
Z okładki znanego tygodnika 

amerykańskiego „Time” spo­
gląda na nas pięknie „zrobiona” 

rudowłosa główka. Podpis głosi: 
„Uroda — przemysł nie znający 
recesji”. Istotnie, amerykański 
przemysł kosmetyczny pozostaje 
jedyną dziedziną, w której nie za­
notowano w ciągu ostatnich 12 
miesięcy ani spadku obrotów, ani 
spadku zatrudnienia, w ntaju br. 
wzrost bezrobocia w USA został 
zahamowany. Oficjalna statystyka 
podaje nawet, że w ciągu maja 
pracę odzyskało 216.000 bezrobot- 

( nych. Amerykańskie ministerstwa 
' handlu i pracy zastrzegają się 

jednak, że poprawa w zatrudnie- 
I niu jest wynikiem konieczności 
i odrobienia opóźnień w budownic- 
J twie, wywołanych niesprzyjają- 
j cymi tej wiosny warunkami atmo­

sferycznymi. Tak więc w USA 
jest jeszcze blisko 5 milionów bez­
robotnych, to jest 7,3 procent ar­
mii ludzi pracy.

Tymczasem Europa Zachodnia, 
a wraz z nią większość innych ura 

' jów kapitalistycznych, coraz wy­
raźniej odczuwa u siebie skutki 
amerykańskich trudności gospo- 

! darczych. To już nie tylko obawy 
i poszczególnych wielkich koncer­

nów i poważnych działaczy gospo- 
; darczych Zachodu hamujące jedy- 
i nie działalność inwestycyjną. W 
1 I półroczu br. — obok zahamowa­

nia nowych inwestycji — prawie 
w każdym z krajów Zachodniej 
Europy wystąpił jeden z podsta­
wowych przejawów recesyjnych — 
spadek produkcji, wzrost bezro­
bocia, lub trudności płatnicze w 
związku z zaostrzoną walką o za­
graniczne rynki zbytu. W niektó­
rych krajach wszystkie te objawy 

' wystąpiły równocześnie. Ale obraz 
i nie jest jednolity.

Raport Europejskiej Komisji 
Gospodarczej NZ stwierdził na po­
czątku br. cofnięcie się tempa 
wzrostu produkcji przemysłowej w 
stosunku do 1955 roku. Raporty z 
I kwartału br. mówią już o zaha­
mowaniu, a nawet o cofnięciu się 
niektórych krajów. W Norwegii 
spadek wyniósł 4 proc., w wysoko 
uprzemysłowionej Belgii aż 5 proc. 
W Anglii i NRF spadek jest nie 
tak znaczny, ale niemniej wy­
raźny. Jedynie we Francji produk­
cja stale wzrasta. Jest to chyba 
najciekawszy szczegół sytuacji go­
spodarczej v/ Europie Zachodniej. 
Ale francuską produkcję pożerają 
potrzeby wojskowe wynikające z 
nieustającej wojny algierskiej.

Największe trudności przeżywa 
kluczowy przemysł: huty i stalow­
nie. We wszystkich krajach Euro­
py Zachodniej zarysował się oo- 
ważny spadek produkcji, spowo­
dowany między innymi trudno­
ściami wywozu do Stanów Zjedno­
czonych.

Sytuacja na rynku pracy jest w 
gruncie rzeczy odbiciem trudno­
ści przeżywanych przez każdy z 
krajów. Ostatnie dane stwierdza­
ją, że w Holandii, Anglii i NRF 
liczba bezrobotnych waha się od 
2,5 do 3,3 procent armii pracy. 
Jest to mniejszy odsetek niż w 
USA, ale np. dla Anglii jest to 
najwyższy stan bezrobocia od 5 
lat. W Belgii zaś — mimo nakrę­
cania koniunktury przy pomocy 
Światowej Wystawy i wielkich ro­
bót publicznych, bezrobocie obję­
to aż 10 procent łudzi pracy. To 
już jest stan alarmujący.

Nic więc dziwnego, że stowarzy­
szenie zachodnio-europejskich in­
stytutów badania koniunktur, 
które odbyło niedawno konferen­
cję w Leodium, stwierdza: „Nie 
widać w chwili obecnej żadnych 
przejawów poprawy, nie ma też 
kryteriów obiektywnych, które 
pozwoliłyby obecnie przewidywać 
poprawę”.

WL P.

Przegrjjtuają 
zamsze inni

Działaczom z niemieckiej par­
tii przesiedleńców harującym 

z coraz mniejszym powodzeniem 
na bezkresnych obszarach polity­
ki wewnętrznej w NRF, ciężko 
jest się pogodzić z kolejną dotkli 
wą porażką poniesiona w związku 
z wyborami do sejmu krajowego 
Nadrenii-Westfalii. Powodów do 
zmartwień rzeczywiście nie brak. 
Na oddanych blisko osiem milio­
nów kartek wyborczych na blok 
BHE padło zaledwie kil­
kanaście tysięcy głosów. 
Wynika z tego, że olbrzymia wię­
kszość niemieckich przesiedleń­
ców przestała darzyć zaufaniem 
krzykaczy z BHE, którzy wbrew 
oczywistym i sprawdzalnym w co­
dziennym życiu faktom oświad­
czają im stale, że Niemcy nie mo­
gą istnieć bez „zrabowanych” im 
obszarów*.

Zabawne sa te nieudolne próby 
przesiedleńczej prasy zapuszczenia 
na całą tę sprawę zasłony milcze­
nia. Czołowe organy prasowe > 
przesiedleńców donoszą np. o ilo- ■ 
ści głosów oddanych na główne j 
partie zachoduioniemieckie CDU, l 
SPD, FDP i DP i w’ zakończeniu j 
tych notatek piszą: „Inne par­
tie otrzymały łącznie około 45 ' 
tysięcy głosów”.

Inne partie? Ciekawe o kogo I 
może to chodzić? Czy nie lepiej 
przyznać się od razu: „Przegrali- | 
śmy”. Tak, ale sternikom BHE j 
mówiącym o ojczyźnie na wschód- I 
nim dorzeczu Odry poczucie rze- i 
czywistości jest absolutnie obce. 
Jak zresztą z różnych stron sły- । 
chać, będą szukać schronienia w ; 
adenauerowskiej CDU — Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej.

(ZAP)

Świat profos^uie przeciwko obcej interwencji

Narady arabskie same potrafią
przezwyciężyć napotkane trudności

Rozwój sytuacji 
na Środkowym Wschodzie

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Djakarty, pre 

mier Indonezji —Djuanda, we­
zwał w piątek rządy Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii, 
by wycofały swe wojska z Li­
banu i Jordanii, i potępił wszel 
ką ewentualną obcą interwen­
cję w sprawy Iraku.

Rząd indonezyjski — powie­
dział Djaanda dziennikarzom 
— jest przekonany, iż ludność

Libanu, Jordanii i Iraku 
trafi sama przezwyciężyć

po-
na-

potkane trudności — trudno­
ści, które zwykle są nieodłącz­
ne od rozwoju narodowego.

hower zwrócił się do premie­
ra japońskiego — Kiszi z proś­
bą o poparcie dla amerykań­
skiej polityki na Bliskim 
Wschodzie.

Prośbę tę zawierała nota 
przekazana rządowi japońskie 
mu przez ambasadę USA.

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z 

Demokratycznej 
Wietnamu złożył

Hanoi, rząd
Republiki 

oświadczenie

Apel Nehru 
do prezydenta 
Eisenhowera

Prezydent Hasser 
odbyt rozmowę 
z N. Chruszczowem

KAIR (PAP)
Rozgłośnia radia podała, 

że w dniu 18 bm. prezydent 
Zjednoczonej Republiki Arab-

potępiające ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w Libanie i 
domagające się natychmiasto­
wego wycofania wojsk amery­
kańskich z tego kraju.

sklej A. Nasser odbył w
czwartek w Moskwie rozmowy 
z przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR — N. Chruszczo 
wem w sprawie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie oraz środ­
ków zmierzających do utrzy­
mania pokoju.

Rozmowy toczyły się w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze. W piątek prezydent 
Nasser przybył samolotem z

AWANTURNICZE PLANY
KRÓLA HUSSEINA

KAIR (PAP)
Rozgłośnia radia jordańskiego 

nadała w piątek audycję, w której 
głosi, że „król Hussein jest jedyną 
osobą upoważnioną do przywróce­
nia porządku w Iraku”. W audy­
cji podkreślano, że rząd jordański 
„za wszelką cenę wyzwoli Irak”.

POTYCZKA W BEJRUCIE
LONDYN (PAP)
W piątek rano doszło do wy­

miany strzałów między żołnie 
rzami amerykańskimi a Liban 
czykami w pobliżu lotniska 
bejruckiego.

DELHI (PAP)
W piątek premier Nehru 

zaapelował do Stanów Zjedno­
czonych, by -wycofały swe woj 
ska z Libanu.

Wiadomość tę podały delhij 
skie źródła oficjalne.

Swój apel zawarł Nehru w 
orędziu do prezydenta Eisen­
howera, przekazanym ambasa­
dorowi Stanów Zjednoczonych 

' w Delhi.
Inne orędzie przesłał pre­

mier Indii prezydentowi Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
— Nasserowi.

Moskwy do Damaszku, 
udaje się do Kairu.

skąd

23 lipca
świętem narodowym
w ZRA

KAIR (PAP)
Prezydent ZRA — Nasser, 

wydał dekret, na mocy które­
go dzień rewolucji egipskiej — 
23 lipca, będzie obchodzony co 
rocznie na całym terytorium 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej jako święto narodowe — 
dzień rewolucji.

23 lipca r. 1952 grupa ofice­
rów armii egipskiej wystąpiła 
przeciwko monarchii. Powsta­
nie zakończyło się obaleniem 
rządów króla Faruka i pro­
klamowaniem republiki.

Ludność Moskwy 
domaga się 
wycofana obcych wojsk 
z krajów arabskich

MOSKWA (PAP)
Jak donosi moskiewski korę 

spondent PAP, w piątek w go­
dzinach popołudniowych od­
był się na Placu Powstania w 
Moskwie wielki wiec ludności 
protestującej przeciwko agre­
sji zbrojnej USA w Libanie. 
Z zaimprowizowanych trybun 
przemawiali przedstawiciele 
zakładów pracy. Komitetu O- 
brony Pokoju i szeregu orga­
nizacji społecznych. Domaga­
no się natychmiastowego wy­
cofania wojsk amerykańskich
z terytorium Libanu i 
skich z Jordanii.

Równocześnie przed 
sadą USA odbyła się

brytyj-

amba- 
wielka

manifestacja. Wielu manife­
stantów przybyło z transparen 
tami i tablicami, na których 
widniały napisy: „Ręce precz 
od krajów arabskich”, „Hańba 
agresorom”, „Niech żyje wol­
ność i niepodległość krajów 
arabskich”.

Irak nzwiąże 
stosunki dyplomatyczno 
z ZSRR iChRL

LONDYN (PAP)
Rozgłośnia bagdadzka poda­

ła, że rząd Republiki Irackiej 
postanowił nawiązać natych­
miast stosunki dyplomatyczne 
ze Związkiem Radzieckim, jak 
również z Chińską Republiką 
Ludową.

Poprzednie rządy irackie nie 
utrzymywały stosunków dyplo 
matycznych z krajami socjali­
stycznymi.

DALSZE POSIŁKI 
AMERYKAŃSKIE 

W LIBANIE
KAIR (PAP)
Powołując się na Informacje do­

wództwa amerykańskiego agencja 
AP podaje, iż w piątek przed po­
łudniem o 4 mile na północ od 
Bejrutu wylądował dalszy batalion 
VIII pułku piechoty morskiej USA 
w sile 1.700 żołnierzy.

Łącznie jednostki amerykańskie 
w Libanie liczą obecnie 5.400 żoł­
nierzy.

ESKADRA FRANCUSKA
WPŁYNĘŁA DO BEJRUTU
PARYŻ (PAP)
W piątek wpłynęła do portu 

w Bejrucie eskadra francuska 
składająca się z pięciu jedno­
stek pływających. W skład 
eskadry wchodzi krążownik 
„De Grasse”, okręty „Ker- 
saint”, dwa pościgowce typu 
„Provinces Franęaises” oraz 
statek - cysterna „La Baise ’.

CAŁA DYWIZJA 
SPADOCHRONIARZY 

AMERYKAŃSKICH
PRZERZUCONA ZOSTANIE 

DO TURCJI 
LONDYN (PAP)

W czwartek wieczorem w kołach 
zbliżonych do kwatery głównej 
NATO w Izmirze (Turcja) roze­
szły się wiadomości, że Stany 
Zjednoczone przerzuca do bazy 
Adana całą 24 dywizję, spadochro­
niarzy w sile około li tys. żołnie­
rzy. Jak wiadomo, pierwsze od­
działy tej dywizji wylądowały w 
Adana w czwartek rano.

NACISK USA NA JAPONIĘ
NOWY JORK (PAP)

Agencja United Press dono­
si z Tokio, że prezydent Eisen-

Pokój przynosi zawsze więcej 
niż kosztuje

(Od specjalnego wysłannika API)
ustralijczyk, z którym 
wracałem tramwajem 
z sesji Kongresu, na 

wiadomość że jestem polskim 
dziennikarzem, uśmiechnął się 
szeroko, oświadczając, że je­
go ojciec pochodził z Kutna, 
a matka z Poznania. On sam 
urodził się już w Melbourne, 
nie umie ani słowa po polsku 
i nie był nigdy w Polsce. To 
nieoczekiwane spotkanie ro­
daka w skórze australijskiego 
działacza pokoju było dodat­
kowym elementem rożnobarw 
nej mozaiki kolorów, skóry, 
języków i ubrań, której wi­
downią była hala „Eriksdal”, 
gdzie obraduje Kongres na 
rzecz rozbrojenia i współpra­
cy międzynarodowej.

Wielka drewniana hala, za­
stawiona wzdłuż i po bokach 
rzędami drewnianych ławek, 
wypełniona jest delegatami 
ze wszystkich krajów świata. 
Te słowa „ze wszystkich kra­
jów świata” rozumie się do­
piero wówczas dokładnie, gdy 
patrzy się na czarnych Su- 
dańczyków, czekolad owy-m 
Hindusów, żółtych Chiń­
czyków i Japończyków, na po­
marańczowe stroje Burmań- 
czyków i białe Arabów, zielo-
no-biale szaty delikatnych
Wietnamek, gdy się słucha 
różnych języków rozbrzmie­
wających naokoło. Jednym 
słowem — gdy staje się w 
samym środku tego fascynu­
jącego kolorystycznie zebra­
nia ludzi ze wszystkich kon­
tynentów. Trzeba stwierdzić, 
że w tym kalejdoskopie u-

Pierwsze dni festiwalu
(Korespondencja własna

Tegoroczny, jedenasty już z 
kolei, Międzynarodowy Fe­

stiwal Filmowy w Karlovych Ta­
rach imponuje rozmachem. Prze­
szło 40 krajów świata zaprezentu­
je swój dorobek filmowy w cza­
sie tej największej, trzytygodnio­
wej imprezy kulturalnej krajów 
socjalistycznych, która jeszcze nie 
tak dawno była uważana za dru­
gorzędny raczej przegląd filmów, 
głównie zza żelaznej kurtyny. 
Dziś już pokaz filmów na Festiwa­
lu w Karlovych Tarach, nie mó­
wiąc rzecz jasna o nagrodzie, sta­
nowi dla producenta zagraniczne­
go wcale nie gorszą legitymację 
wartości jego filmu, niż udział w 
Festiwalu w Cannes czy w Wene­
cji.

Oczywiście Festiwal w Karlo- 
vych Tarach ma zgoła odmienny 
charakter. Na pewno nie jest pa­
radą gwiazd, czy przeglądem mo­
dy, I pod tym względem nie pró­
buje konkurować z zachodnimi fe 
stiwalami. Ale za to, poza normal­
nym przeglądem czołowej produk­
cji, impreza w Karlovych Tarach 
gromadzi rokrocznie znanych twór 
ców, teoretyków, krytyków filmo­
wych. W tym roku wśród filmow­
ców całego świata, którzy tu zje­
chali, należy wymienić przede 
wszystkim dwóch znakomitych 
Włochów: scenarzystę Cesare Ze- 
vattiniego i reżysera Giuseppe de 
Santisa, obu znanych naszej pu­
bliczności. Dla zagranicznych ko­
respondentów' są oni nie mniejszą 
sensacją, niż najpopularniejsze 
gwiazdy.

Swoją drogą w tym roku wyjąt­
kowo niewiele znakomitości aktor 
skich przyjechało na otwarcie Fe-

API z Karloiych larów)
stiwalu. Przyjadą zapewne nieco 
później, w czasie gdy odbywać się 
będą pokazy ich filmów.

Festiwal nabrał już tempa. W 
ciągu pięciu dni od chwili otwar­
cia wyświetlono 12 filmów festi­
walowych i 8 spoza konkursowej 
listy. Odbyło się 5 wielkich kon­
ferencji prasowych, 3 dyskusyjne 
spotkania twórców i krytyków 
oraz kilka większych i mniejszych
imprez o charakterze czysto 
rzyskim.

Wśród pierwszych 
wałowych, był nasz
Maciuś 
filmie 
zwisko 
owemu 
ście — 
ludzie

I”. Wiele tu 
obiecywano,

filmów 
polski

towa-

festi- 
„Krol

sobie po tym 
bo to i na-

Janusza Korczaka temu i 
nie jest obce, o scenarzy- 
Igorze Neverlym wiedzą

_____ świecie, 
wszystkin^ nadzieje

no i przede 
budziło na-

zwisko reżysera filmu — Wandy 
Jakubowskiej, która przed laty z
Festiwalu Mariańskich Łaź-
niach wróciła z wielką nagrodą za 
swój „Ostatni etap”. „Maciuś” 
był przyjęty dość chłodno, ale do­
piero teraz, po upływie kilku dni. j 
filmowcy zaczynają dyskutować 
głodno nad błędami tego filmu. I 
dość głośno wyrażają swoje zdzi­
wienie, że polska kinematografia, 
mająca kilka gotowych na pewno 
lepszych filmów, zdecydowała się 
na wysłanie do Karlovych Tarów 
właśnie filmu Jakubowskiej.

Wśród wyświetlonych już filmów 
było oczywiście kilka ciekawszych 
pozycji. Niemniej jednak żaden z 
dotychczasowych obrazów raczej 
nie może być uważany za kandy­
data do czołowej nagrody. O tych 
filmach zresztą następnym razem.

Czesław MICHALSKI

brań wyraźne zainteresowanie 
budzi mundur polskiego gór-
nika ob. 
wspaniały

Janosza, którego 
pióropusz góruje

nad tłumem. Bezustannie pod 
chodzą do niego różni delega­
ci i przedstawiciele prasy z 
pytaniami, wdają się w roz­
mowę, dotykają jego górni­
czych odznaczeń i pytają gdzie 
je zdobył.

W pierwszych rzędach sali 
obrad zasiadają delegacje 
krajów Azji i Afryki, widać 
białe czapeczki Hinduskiej 
Partii Kongresu, czarne ubra­
nia Chińczyków; dalej siada­
ją przedstawiciele Ameryki 
Łacińskiej, skąd przybyło 120 
delegatów. Warto zaznaczyć, 
że wśród nich znajduje się 70 
proc, ludzi nie mających do­
tychczas nic wspólnego z ru­
chem pokoju. Są to w zna­
cznym stopniu kupcy, zanie­
pokojeni ujemnymi gospodar­
czymi rezultatami zimnej woj­
ny. Teraz dopiero widać jak 
bogato reprezentowane są 
narody tych kontynentów. Ma 
to dziś, wobec rozgrywają­
cych się na świecie wypad­
ków, szczególną wymowę i 
specjalną doniosłość. W kulua­
rach panuje niezwykły ruch. 
Żywo komentowane są o- 
statnie wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie, we wszystkich 
rozmowach wyczuwa się roz­
goryczenie, że Amerykanie 
zdecydowali się na tak nie­
bezpieczne dla pokoju ‘posu­
nięcie. Wielu delegatów daje 
wyraz oburzeniu, że pomimo 
opinii Hammarskjoeldą, któ­
ry zaprzeczył interwencji Zje­
dnoczonej Republiki Arab­
skiej, Amerykanie, a za nimi 
Anglicy i Francuzi, zdecydo­
wali się jednak na nowy Su- 
ez. Warto tu zacytować dzien­
nik socjalistyczny „Steckholm 
Tidningen". który napisał, że 
Hfimmarskjoeld podczas jed­
nej swojej podróży na Bliski 
Wschód więcej zrozumiał niż 
rząd amerykański w ciągu kil 
kunastu lat.

Pomimo wielkiego rozgwa- 
ru panującego na sali i w 
kuluarach, nastrój jest po­
ważny, odpowiedni do przeży­
wanych wydarzeń. Ci wszyscy 
ludzie przyjechali tu po to, 
by znaleźć wspólną płaszczyz­
nę, wspólny język porozumie­
nia, które umocniłyby podsta­
wy bezpieczeństwa. Ich obec­
ność na tej sali świadczy, że 
pomimo różnic, które ich dzie 
lą. istnieje wspólna więź, 
łącząca całą ludzkość, że — 
jak powiedziała po swoim 
przyjaździe do Sztokholmu 
pani, Nehru: „Jest tylko jeden 
świat i musimy znaleźć spo­
sób, by na nim wspólnie żyć".

Do tej myśli nawiązał zna­
ny pisarz szwedzki — Artur 
Lundkwist, mówiąc:

„Bez względu na stanowi­
sko zajmowane przez różne 
narody i kraje w wielu kwe­
stiach, jedna rzecz musi je 
wszystkie łączyć: świadomość, 
że pokój przynosi zawsze wię­
cej, niż kosztuje".

Tadeusz ROJEK

MUZEUM... MEDYCYNY
W Rydze powstaje muzeum 

historii medycyny. Eksponaty 
pochodzą ze zbiorów członka - 
korespondenta Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR i członka 
rzeczywistego Akademii Nauk 
Łotewskiej SRR — profesora 
Pawła Stradynia, który cenne 
swe zbiory przekazał państwu. 
W ciągu kilkudziesięciu lat 
profesor Stadyń zgromadził 
ponad 3000 oryginalnych eks­
ponatów, 10 000 fotografii i 
około .1700 rękopisów. Dużą 
wartość naukową ma także 
ogromna biblioteka medyczna 
tu różnych językach. Obecnie 
przeprowadza się systematy­
zację zbiorów.

Na zdjęciu: restauracja eks­
ponatów, przedstawiających le 
czenie w starożytnej Grecji i 
Rzymie.

Fot. - CAF

Kanclerz Austrii 
udoje się z wizylq 
do ZSRR

WIEDEŃ (PAP)
W najbliższy poniedziałek 

udaje się z oficjalną wizytą do 
Związku Radzieckiego kanc-
lerz Austrii Julius Raab.
Towarzyszyć mu będzie wice­
kanclerz — Bruno Pittermann 
i jeszcze dwóch członków rzą­
du austriackiego.

Zachodnioniemiecka agencja 
DPA pisze, że tematem rozmów 
austriackiej delegacji rządowej z 
przedstawicielami ZSRR będzie 
przypuszczalnie sprawa ułatwień 
dla Austrii w zakresie obowiązu­
jących ją dostaw reparacyjnych i 
ewentualnie, problemy polityki 
międzynarodowej.

Wywiad
z prof. 0. Lange
W 
no 
ną,

(Dokończenie ze sir. 1) 
tej dziedzinie wprowadzo- 
w życie nową politykę roi 
która już daje pozytywne

efekty oraz przystąpiono do 
reorganizacji socjalistycznego 
przemysłu i handlu. Nastąpiła 
już terytorialna decentraliza­
cja gospodarki drogą przeka­
zania poważnych jej części ra­
dom narodowym. Przygotowu 
je się przekształcenie central­
nych zarządów na zjednocze-
nia przemysłowe nowe
uprawnienia socjalistycznych 
przedsiębiorstw. Reformy mo­
delowe przygotowują się rów­
nież w handlu. Nastąpiło pew­
ne ożywienie rzemiosła, drob­
nej produkcji i usług. Pozosta 
je jeszcze do przepracowania 
struktura cen i płac, są to jed 
nak sprawy aktualne dopiero 
w przyszłym roku. W sunue 
przemiany te powinny przy­
nieść wzmocnienie bodźców 
ekonomicznych, inicjatywy —; 
zarówno indywidualnej jak i 
społecznej — i tym samym 
sprawniejsze funkcjonowanie 
naszej gospodarki. Powinno 
to dać efekty produkcyjne w 
postaci mniejszego marno­
trawstwa, lepszego wykorzysta
nia rezerw, 
zaopatrzenia 
ustugi.

Wywiad

a także lepszego 
społeczeństwa w

przepro wadził:
Wit GAWRAK



Bigos no szwedzku (3)

Jak żyją
— pracują 
— jedzą

GF acznijmy od cyfr: obszar 
Szwecji wyraża się liczbą 

449.000 km2, a ludności jest 
tylko 7.341.000 (w Polsce 4- 
krotnie więcej na mniejszym 
obszarze!). Wniosek z tego łat­
wy — o pracę nietrudno. 
Ale pracę się tutaj ceni 
i szanuje. Przyjrzałam się 
tym sprawom z bliska. To nie 
8 godzin pracy w tym 2 go- 
godziny na śniadanko, lunch 
czy inne łazęgowanie — to 
istotne pełne 8 i pół go­
dziny usilnej pracy, gdzie waż 
na jest każda minuta. W ten 
sposób mogło np. około 600.000 
robotników wielu fabryk w 
Szwecji wypracować sobie 
przez 3 miesiące latem wol­
ne od pracy soboty. W jaki 
sposób? Rozpoczynając w cią­
gu całego roku pracę o 6 min. 
wcześniej Robotnik jest w 
fabryce od g. 7 do 16,30 czyli 
9 i pół godziny — z czego na 
dwa posiłki przeznacza się 1 
godzinę — niepłatną, nie 
wliczaną do zapłaty, a za­
tem 5 dni po 8,5 godz. = 42,5 
godz. sobota), prócz 3 mieś, la­
tem) 5,5 godz. Razem tydzień 
roboczy: 48 godz.

Oczywiście jak wspomnia­
łam — dochodzi owe codzien­
ne ranne 6 minut. Zresztą 
każdy pracownik zjawia się 
w fabryce, szpitalu czy innym 
przedsiębicl stwie zwykle 15 
— 20 minut przed wyzna­
czonym czasem, aby się prze­
brać czy przygotować do roz­
poczęcia pracy.

Jak kształtują się zarobki? 
Podobnie zupełnie jak w 

Polsce. Kwalifikowany, dłu­
goletni robotnik fabryczny 
zarabia 1.000 — 1.400 koron 
miesięcznie, inżynier ca 2.000 
— 2.500 (zależnie od stażu 
i kwalifikacji) — kobiety, 
pracownice fizyczne np. w 
szpitalu zarabiają około 700 
— 800 koron. Rodzina robot­
nicza, składająca się z mał­
żeństwa i 2 dzieci w wieku 
szkolnym wydaje na „apro­
wizację" około 140 koron ty­
godniowo z czego jasny wnio­
sek, że — w przeciwieństwie 
do nas — Szwedzi wydatku­
ją na potrzeby żołądka około 
40 proc, swych dochodów.

Byłam gościem u dobrze 
sytuowanego bezdzietnego 
małżeństwa — on wykwalifi­
kowany robotnik fabryki sa­
mochodów ciężarowych. Mają 
śliczne 2-pokojowe mieszkan­
ko w nowoczesnym domu. 
Przed domem wnęka, w któ­
rej, oczywiście ,,niezabezpie­
czone", stały rzędem rowery, 
motorowery, skutery, dziecię­
ce rowerki i motocykle; więk­
szość samochodów garażuje 
dzień i noc pod gołym nie­
bem.

Wnętrze mieszkania moich 
szwedzkich przyjaciół? "We­
sołe, barwne posadzki (zwy­
kłe wykładane plastykiem np. 
czerwonym) z pasiastym, ko­
lorowym chodnikiem — ścia­
ny niebieskie czy seledynowe 
stolik nieduży, lakierowany 
żółto i wokoło 4 krzesła, każ­
de w innym ale zharmonizo­
wanym kolorze. Śliczne na­
krycie, ozdobny lichtarz z 3 
świecami, fotele-leniwce kon­
trastowo różne (czerwone, zie­
lone, niebieskie) — przy zapa­
lonej, stojącej obok metalo­
wej lampie z barwnym plasty­
kowym abażurem, tworzą u- 
roczą, nastrojową całość. Po­
myślałam, że czas najwyższy 
rozweselić i rozbarwić nasze 
mieszkalne wnętrza.

No a teraz ceny.
Komunikacja, usługi pry­

watnego rzemiosła, dzierżawy 
— to drogie dziedziny życia. 
Bo jeśli kilo pomarańcz moż­
na kupić już za kr. 1.60 — 
2.50 to z drugiej strony opła-

Akcja „L“
Ponad 180 ton środków chemicz­

nych przeznaczono w bieżącym ro 
ku na akcję opylania lasów. W po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
szkodników leśnych jest jednak 
mniej — w poprzedniej bowiem 
akcji rozpylono aż 800 ton „Azo- 
toxu". (ję. Rzem.)
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Gmach parlamentu, uznany przez Szwedów jako bu­
dowla zbyt ozdobna, o przesadnym wy stroju architek­
tonicznym. Czy tak jest istotnie — niech Czytelnicy 

sami osądzą. Fot. — Pressbyran

ta pocztowa za list zagranicz­
ny aż 40 órów, autobus miej­
ski 0,70, tramwaje: niby bi­
let 0,25 drów, ale ponieważ 
miasto podzielono na „zony“ 
wiec np. z mego miejsca po­
bytu na dworzec to — 3 zony 
czyli 75 drów, a tu para dam­
skich nylonów kusi ceną od 
2.50 — 12 koron. Dzierżawy za 
mieszkania drogie ca 200 — 
400 kr. za 2—4 pokojowe mie­
szkanie. Uszycie sukni u 
krawcowej kosztuje ok. 200 
kr. — toteż nic dziwnego, że 
bardzo rozpowszechniona jest 
tak męska jak i damska go­
towa konfekcja, uwzględnia­
jąca różne wymiary ludzkiego 
ciała tak wszerz jak wzdłuż. 
W przedszkolach, w których 
z reguły grupuje się mniej­
szą ilość dzieci (10—20), mie­
sięczna opłata wynosi 150 — 
200 kr.
Stopa życiowa bezwzględnie 
wysoka — ale... Szwedzi u- 
mieją celowo oszczędzać 
— jadają prawie tylko mar­
garynę, nie uznają zup, klu­
sek; ziemniaków jedzą zniko­
mą ilość 1—2.

Tutaj mała dygresja o cha­
rakterze kulinarnym. Kuchnia 
szwedzka jest przeładowana 
słodyczami. Nawet parówki są 
slodkawe, to samo chleb, a 
w mielone czy pieczone mię­
so wkłada się często jakąś 
słodką śliw’kę suszoną. Toteż 
nie wypadało się dziwić, kie­
dy któregoś dnia poczęstowa­
no mnie naleśnikiem nadzia­
nym jakąś drobioną słoniną, 
obok surówka z marchewki 
i... konfitura z borówek. 
Wszystko to znalazło się w 
zgodnej koegzystencji na jed­
nym talerzu, a że po ogrom­
nej transfuzji krwi — na 2/3 
„zeszwedziałam” — więc mo­
je podniebienie musi (do cza­
su) zapomnieć o naszej pol­
skiej kuchni, aczkolwiek już 
śledzia, podanego na słodko 
żadną miarą nic przełknęła­
bym.

Halina ORLIKOWA

13 aństwowa Opera w Po­
znaniu postanowiła w 

Roku Moniuszkowskim wysta­
wić zapomnianego „Parię”, 
dzieło pochodzące z końcowe­
go okresu twórczości autora 
„Strasznego Dworu". Ostat­
nia premiera podyktowana za­
tem została szczególnym pie­
tyzmem wr stosunku do zasług 
ojca opery polskiej, którego 
imię nosi nasz Teatr Wielki. 
Jak wiadomo „Paria" wzna­
wiany bywał rzadko i to bez 
powodzenia, ciągnąc za sobą 
opinię tworu raczej nieuda­
nego (data prapremiery : rok 
1869). Jedynie spektakl wroc­
ławski (powojenny) podobał 
się publiczności i osiągnął na­
wet wysoką cyfrę przedsta­
wień. A więc, jakże żywo 
ciekawiła zapowiedź dyrekcji 
naszego Teatru!

Stanisława Moniuszkę pro­
blem napisania muzyki do 
„Patii" pociągał z różnych 
względów. Wrażliwej duszy 
naszego wielkiego kompozyto­
ra odpowiadała szczególnie 
humanitarna treść tragedii 
K. Delavigne’a, będąca na­
miętną krytyką ustroju ka­
stowego w Indiach. Poza tym 
— autor narodowej „Halki"

sądoweSprawy prawno-______

Posiadanie dolarów
Ustawa karna dewizowa z 1952 r. 

zabraniała posiadania bez zezwole­
nia wartości dewizowych, a więc 
również dolarów. Wiadomo także, 
że rozporządzeniem Ministra Fi- 
nasów z dnia 7 listopada 1956 r. 
zakaz ten został uchylony, toteż 
od dnia wejścia w życie tego roz­
porządzenia posiadanie dolarów 
bez zezwolenia nie jest karalne.

Otóż sąd wojewódzki już po tym 
dniu rozpoznawał wszczętą przed 
tym sprawę o posiadanie zakwe­
stionowanych u pewnej obywatel­
ki 13 dolarów. Sąd ten postanowił 
umorzyć toczące się przeciwko 
niej postępowanie karne z uwagi 
na znikomą szkodliwość społeczną 
zarzucanego czynu, niezawodnie 
ze względu na wchodzącą w grę 
nieznaczną kwotę. Kwotę tę, zło­
żoną do depozytu w Narodowym 
Banku Polskim, sąd wojewódzki 
postanowił uznać za przepadłą na 
rzecz Skarbu Państwa.

Wskutek rewizji nadzwyczajnej, 
założonej na korzyść oskarżonej 
obywatelki przez swego Pierwsze­
go Prezesa, Sąd Najwyższy uchylił 
zaskarżone postanowienie i orzekł, 
że postępowanie w sprawie powin­
no być umorzone na podstawie bra 
ku znamion przestępstwa w zarzu 
canym oskarżonej czynie oraz że 
zakwestionowana kwota 13 dola­
rów powinna jej być zwrócona.

W uzasadnieniu swego orzecze­
nia Sąd Najwyższy stwierdzi’, że 
w chwili wydania zaskarżonego po 
stanowienia bezprawne posiadanie 
dolarów nie stanowiło przestęp­
stwa na podstawie powołanego, 
obowiązującego już rozporządzenia 
Ministra Finansów. Wobec tego od 
padła przesłanka karalności za po 
siadanie dolarów w postaci braku 
odpowiedniego zezwolenia.

Sąd Najwyższy dalej wyjaśnił, 
że fakt bezprawnego posiadania do 
larów w czasie, gdy było to za­
bronione pod groźbą kary, nie ma 
istotnego znaczenia, skoro wspom­
niane rozporządzenie inaczej oce­
nia szkodliwość społeczną takiego 
posiadania, co powinno się rozcią­
gać również na przeszłość.

W. N.

Premiera „rani w Operze
obrazu, dawnych ludzi, sta­
rych cnót i obyczajów.

Niewątpliwym minusem 
muzyki do „Patii" jest brak 
jakiegokolwiek kolorytu lo- 
kainego. Gdzież się podziała 
cała egzotyka Wschodu? Bo­
haterowie spacerują dostojnie 
po scenie,w białych strojach 
hinduskich, śpidwając frazy 
przypominające jednak raczej 
muzykę włoską, słowiańską, 
niemiecką. Świetnie daje się 
tu zastosować powiedzenie 
samego Moniuszki: „wyglą­
dam nieraz jak Murzyn, na 
biało pomalowany”. Ale nie 
to byłoby jeszcze rzeczą naj­
istotniejszą. Kompozytorowi 
wolno stylizować — jak chce. 
Niestety, swą dawną zda się 
niewyczerpaną inwencję melo­
dyczną zastąpił teraz Moniusz­
ko dość jałowymi recitativa- 
•mi, monotonnymi i retorycz­
nie patetycznymi. Szczere nat­
chnienie ustąpiło na rzecz ru­
tyny. Partytura zrobiona jest 
w sensie technicznym nie­
wątpliwie starannie. Orkie­
stra brzmi może nawet bar­
dziej wypracowanie niż w 
dawnych utworach Moniusz­
ki. Ale całość nie posiada ży­
wiołowości „Halki”, ani roz­
machu i wdzięku ..Strasznego 
dworu”, ni naiwnego dowci­
pu „Verbum nobile’*.

Natomiast uwertura niewąt­
pliwie zachowała świeżość. 
Prolog czyli scena między 
Idamorem i Ratefem oraz 
gwałtowny .w nastroju i tem­
pie „chór żołnierzy" wprowa­
dzają dobrze w atmosferę 
tracedu. Niestety, potem już 
tylko z rzadka odnajduje się 
jakieś bardziej zajmujące 
fragmenty (sugestywnie dzia­
ła niewielka, ale ważna par­
tia Dżaresa). Reszta scen i

Praktyka
Co jest bardziej potrzebne: 

wiedza teoretyczna, czy 
wieloletnie doświadczenie praK 
tyki zawodowej? Pytanie to 
od dawna wyłaniało się w wie­
lu zakładach pracy, przy róż­
nych okazjach, przede wszyst­
kim wówczas, gdy przy war­
sztacie spotykały się dwa po­
kolenia — to młode z głową 
pełną wiadomości książko­
wych i to starsze, mające nie 
tylko wykształcenie, ale — jak 
to się mówi — „w małym pal­
cu” wszystkie tajemnice zawo­
dowej praktyki. Oczywiście 
śladem tego pojawiały się 
wszelkiego rodzaju nieporozu­
mienia przy kwestiach płac, 
hierarchii zależności itp.

Odwieczna odpowiedź na to 
pytanie jest wyrokiem iście 
Salomonowym. Żeby być do­
brym fachowcem, trzeba połą­
czyć jedno i drugie, szeroką, 
ogólną wiedzę teoretyczną po­
przeć pewnym okresem uczci­
wej praktyki zawodowej. Na 
to wskazują doświadczenia 
wielu lat w różnych dziedzi­
nach pracy.

Dotychczasowa sytuacja w 
tej dziedzinie jest na ogół do­
brze znana: z jednej strony — 
„woda sodowa” u wielu mło­
dych, którzy dostali się na sta­
nowiska kierownicze, a z dru­
giej*— żal, często w pełni uza­
sadniony u wielu starych, 
doświadczonych praktyków, 
którzy po latach pracy rap­
tem muszą się podporządko­
wywać niedoświadczonej mło­
dzieży. Oczywiście sytuacja ta­
ka nie była regułą. Zresztą 
traktowanie młodych absol­
wentów szkół jako pełnowar­
tościowych pracowników było 
poniekąd koniecznością. Szyb­
ki rozwój przemysłu przy jed­
noczesnym, poważnym braku 
pracowników kwalifikowa­
nych sprawił, że zarówno ab­
solwenci wyższych uczelni, 
jak i szkół zawodowych wszę­
dzie przyjmowani byli z otwar 
tymi ramionami.

Z zasady traktowani byli od 
razu jako odpowiedzialni pra­
cownicy, nierzadko natych­
miast szli na' stanowiska kie­
rownicze. Skutki tego rodzaju 
postępowania są również zna­
ne. Nie zawsze, niestety, były 
one dobre — dla zakładu i dla 
samego absolwenta.

Obecnie ten stan rzeczy w 
wielu przemysłach zmienił się 
w sposób zasadniczy. Nie od­
czuwa się już tak wielkiego 
głodu młodych fachowców, 
specjalistów, których setki 
i tysiące co roku wypuszczają 
różnego typu szkoły zawodowe 
i wyższe uczelnie. Teraz mo­
żemy sobie pozwolić na bar­
dziej ekonomiczną i uzasad­
nioną politykę wobec młodej 

obrazow przeważnie tonie w 
muzycznej jednostajności. 
Przy tym i treść libretta, mi­
mo swojej szlachetnej ideo- 
wości, nie odciska się dosta­
tecznie mocno w wyobraźni 
słuchacza. Jest mało drama­
tyczna i ujęta w sposób sen- 
tymentalno-stroświecki. Ogól­
ne wrażenie nieco poprawia 
obraz finałowy, teatralnie e- 
fekiowny, a muzycznie żyw­
szy. Na tle czarnego nieba 
płoną na stosie zwłoki Idamo- 
ra, nieszczęsnego Pariasa. O 
krutni bramini pozują się hie­
ratycznie. Tłum nędzarzy, 
rzucając przekleństwa na kastę 
kapłanów”, bierze w opiekę 
uchodzącą Nealę i Dżaresa.

Wykonanie muzyczne „Pa- 
rii’* raczej nie nastręcza za­
strzeżeń. Przeciwnie. Jeste­
śmy pełni uznania dla batu­
ty A. Wicherka, który martwe 
frazy partytury siarał się 
przesycić maksymalnym na­
pięciem emocji. Dyrygent u- 
miejętnie różnicował dynami­
kę i przyspieszał ociężałe tem­
pa (gdzie się tylko dało). Szcze 
golnie uwertura wywołała sil­
ne wrażenie swym dramatycz­
nym i rytmicznym wigorem. 
Chóry’ zostały wyuczone przez 
W Buchwalda ze zwykłą w 
naszej Operze pieczołowito­
ścią

Z. Patkowski starał się wy­
pracować jakąś stylową kon­
cepcję choreograficzną, choć 
żeński balet w V obrazie 
technicznie czuł się niepewny, 
a skoki wojowników nie były 
przygotowane jeszcze zbyt 
precyzyjnie. Swoją drogą, ja­
kże trudno ustawić tu intere­
sujące „pas taneczne’1 — gdy

i „Strasznego Dworu” chciał 
dać dzieło, które by w pełni 
zrozumiane zostało także poza 
granicami kraju i przemówi­
ło do wszystkich. Kilkakrot­
nie podejmowane, pod koniec 
życia, próby opracowania te­
matyki .obcej skończyły sie 
niestety — w tym wypadku — 
zdecydowanym niepowodze­
niem. Moniuszko stworzył hin­
duskiego „Parię" i szwajcar­
ską „Beatę", szkicował ma- 
wet holenderską „Treę”, lec? 
nigdzie tu nie osiągnął takich 
szczytów natchnienia, jak w 
oracach wcześniejszych. Mistrz 
z Ubielą pozostanie w nasze- 
kulturze genialnym piewcą 
polskiej wsi, swojskiego kraj-

- rzecz konieczna
kadry fachowców. Przede 
■wszystkim należy zwrócić u- 
wagę na ogólną stabilizację 
kadr w gospodarce narodowej 
oraz właściwe, niezbędne przy­
gotowanie młodzieży, przystę­
pującej do samodzielnej pracy 
zawodowej.

Sprawy te bierze pod uwa­
gę i „stawia na nogi” ostat­
nia uchwała Rady Ministrów 
o tzw. wstępnym stażu pracy 
dla absolwentów szkół wyż­
szych, zasadniczych’ i średnich 
szkół zawodowych oraz śred­
nich szkół ogólnokształcących. 
Rzecz w tym, że każdy młody 
człowiek, rozpoczynający pra­
cę zawodową — po to, by stać 
się pełnowartościowym pra­
cownikiem, technikiem czy in­
żynierem, czy wreszcie, żeby 
objąć stanowisko kierownicze 
— musi zdobyć pewne mini­
mum doświadczenia praktycz­
nego. Oczywiście wymaga to 
pewnego czasu. Taki jest sens 
postanowienia o wprowadzaniu 
wstępnego stażu pracy. Powin­
no to okazać się korzystne za­
równo dla gospodarki narodo­
wej, gdyż zapewnia wzrost 
kwalifikowanych kadr i ich 
stabilizację, jak i dla samej 
młodzieży, przed którą otwie­
ra perspektywy trwałego roz­
woju w swoim zawodzie.

Uchwała stanowi, że wstęp­
ny staż pracy trwać będzie w 
zależności od zawodu i przy­
gotowania absolwenta od pół 
roku do dwóch lat. W tym cza­
sie młody praktykant korzysta 
ze wszystkich praw i upraw­
nień przysługujących pracow­
nikom danego zakładu. Podpi­
suje on z zakładem normalną 
umowę o pracę, która po za­
kończeniu okresu próbnego 
automatycznie zostaje przedłu­
żona i uzupełniona. Okres 
wstępnego stażu zakończony 
będzie egzaminem składanym 
przed specjalną komisją kwa­
lifikacyjną. W zależności od 
wyników egzaminu ustalać sie 
będzie stanowisko i wysokość 
wynagrodzenia pracownika. 
Wynagrodzenie, oczywiście, u- 
zależnione jest od rodzaju 
pracy i kwalifikacji, a szereg 
bodźców materialnych będzie 
oddziaływał na pracownika 
w kierunku stałego podnosze­
nia jego umiejętności zawodo­
wych. Jednocześnie dążyć się 
będzie do utrzymania właści­
wych pronorcji w kształtowa­
niu się płac młodych, absol­
wentów różnego typu szkół. 
Wstępny staż po rozpoczęciu 
właściwej pracy wliczany bę­
dzie do czasu pracy zawodo­
wej.

muzyka nie ma nic wspólnego 
z Indiami, raczej przypomina­
jąc w tej scenie rytmy mazu­
rowe! Konwencjonalna,, staty­
czność reżyserii K. Urbano­
wicza tłumaczyła się spokoj­
nym charakterem beznamięt­
nej muzyki w rodzaju orato- 
ryjno-kantatowym. Rzędy ka­
płanów „stały i śpiewały’*, no 
ale trudno, aby nadęci bra­
mini ruszali się jak wrzecio­
na... S. Jarocki w swych de­
koracjach nie zamierzał tym 
razem olśniewać przepychem 
barw . urozmaiceniem form. 
Dał stonowane i raczej proste 
„elementy aluzyjne’* na tle 
ciemnych kotar. Przeważał 
motyw ciężkich, pałacowych 
filarów.

Udało mi się wysłuchać obu 
obsad solistów. W „premiero­
wej*’ śpiewają ważniejsze ro­
le: K. Jamroz (dynamicznie 
giętki sopran, zawsze trafna 
ekspresja), M. Kouba (wdzię­
czne brzmienie metalicznegb 
głosu tenorowego), H Łuka­
szek (szkoda, że walory mu­
zyczne tego świetnego basisty 
nie mogły znaleźć właściwe­
go pola do popisu w nudnej 
partii Akebara), A. Fechner 
(przekonywający jako obłąka­
ny Dżares). Druga obsada tym 
razem nie ustępowała pierw­
szej.. I. Lubomirska i H. Ku- 
stosik śpiewają okazałymi 
głosami, o charakterze typowo 
dramatycznym. S. Budny bra­
wurowo odtwarza partię Dża­
resa. Akebaira wykonał po­
prawnie R. Wasilewski. W 
sumie: „Parią" Moniuszki mu­
zycznie zachwycać się niepo­
dobna, ale tym niemniej war­
to zobaczyć widowisko, choć­
by po to, aby stwierdzić jak 
wyglądała twórczość Moniusz­
kowska — w jesieni życia 
artysty.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Takie są zasadnicze elemen­
ty nowej uchwały rządu.

Przy okazji warto przypo­
mnieć, że praktyki zawodowe, 
poprzedzające właściwą pracę 
w zakładzie, są szeroko stoso­
wane w wielu krajach. W nie­
których nawet — pewien o- 
kres pracy w zakładzie jest 
warunkiem przyjęcia na wyż­
szą uczelnię.

Nowa uchwała w sprawie 
stażu pracy zawodowej powin­
na odegrać poważną rolę w 
porządkowaniu na pewno nie­
łatwych spraw zatrudnienia. 
Oczywiście jest to tylko frag­
ment wielkiego problemu, nie­
mniej jednak — fragment bar­
dzo istotny, od dawna nurtu­
jący szerokie kręgi społeczeń­
stwa.
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Kołatki gospodarcze
Światowe zasoby ropy

Z najświeższych obliczeń speców 
w USA wynika, iż światowe za­
soby ropy naftowej są wyższe niż 
to pierwotnie oceniano. Określa 
się je na 178,12 mld. ton, w tym 
złoża zbadane stanowią tylko ca 
50 mld. ton. Z obliczeń tych wy­
nika także, iż około 64 proc, zaso­
bów zbadanych znajduje się w Ira 
nie, Iraku. Kuweicie i Arabii Sau­
dyjskiej. Na ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne przypada w tym ra­
chunku prawie 4 miliardy ton, na 
USA 4,5 mld.

NOWY SYSTEM WODNY 
W JUGOSŁAWII

64,3 min. dolarów kosztować bę­
dzie rozpoczęta właśnie realizacja 
wielkiego planu stworzenia w pół­
nocnej części kraju kanałów o 
łącznej długości 600 km 1 połącze­
nia ich z już istniejącymi w jeden 
system wodny „Dunaj — Cisa — 
Dunaj". Projekt obejmuje także 
budowę szeregu elektrowni wod­
nych oraz 55 zwykłych i 33 kole­
jowych mostów. Prace będą nie­
mal w całości zmechanizowane.

KŁOPOTY W HISZPANII
Niedorozwój przemysłu — to raz, 

słaba organizacja pracy — to dwa, 
przestarzałe wyposażenie technicz 
ne — to trzy. Według ostatnich 
obliczeń większość zainstalowa­
nych w Hiszpanii maszyn liczy so 
bie cd 25 do 50 lat. I nie ma za 
co kupić nowych.

W ciągu ostatnich 20 lat produk­
cja przemysłowa Hiszpanii wzro­
sła 3-krotnie.

RADZIECKA ROPA 
DLA ARGENTYNY

W połowie czerwca br. pomiędzy 
ZSRR a Argentyną podpisana zo­
stała rewelacyjna umowa przewi­
dująca dostawę 1 miliona ton ra­
dzieckiej ropy naftowej i to na 
bardzo dla Argentyny korzystnych 
warunkach. Zaplata nastąpi towa­
rami, zwłaszcza wełną i skórami.

Umowa ta, podpisania została po 
długich pertraktacjach Argentyny 
z koncernami naftowymi Zachodu 
i jest jak gdyby manifestacją prze 
ciwko ich dyktatowi. Wywołała 
ona zrozumiałe zainteresowanie 
argentyńskich kół gospodarczych, 
które spodziewają się rozszerzenia 
współpracy, dalszych dostaw i po­
mocy w rozbudowie krajowego 
przemysłu naftowego, na co nie 
chciały się zgodzić monopole USA.

Z sali sąilowpj

Aby włamać się
pogrążył
osied e w ciemswf ciach

Nocą 13 lutego br. nieznany 
sprawca wszedł w Puszczykowie 
na słup linii wysokiego napięcia 
i wyłączył światło, pogrążając całe 
osiedle w ciemnościach. Nieco póź 
niej do miejscowego sklepu PSS 
nr 5 dokonano włamania. Złodziej 
wyłamał kraty, wybił szybę i 
skradł gotówkę, materiałytekstyl- 
ne, zegarki — łącznej wartości o- 
koło 47 tys. zł. Następnie, celem 
zatarcia śladów, polał pozostałe 
materiały benzyną i zapalił. Pożar 
zagroził okolicznym budynkom...

Prokurator oskarżył o włamanie 
39-letniego Mariana Milińskiego, 
zatrudnionego na poczcie w cha­
rakterze doręczyciela. Nie przy­
znał on się do winy, ale poszlaki 
— odciski linii papilarnych na po­
rzuconej butelce od nafty, skraw­
ki materiału z jego ubrania i 
krew grupy ,,B” (a więc takiej, 
jaką miał oskarożny) na szybie — 
niedwuznacznie wskazywały, że 
Miliński dokonał włamania. Sąd 
Powiatowy dla powiatu poznań­
skiego uznał oskarżonego winnym 
i skazał go na 6 lat więzienia oraz 
utratę publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 5 lat.



Młodzieżowe drożdże Ankieta f rwa: „Kraków czy Grunwald”?

KALISKI RENESANS Coraz więcej propozycji
„Tygodnik Zachodni"
—„Połóżcie przed sobą ma­

pę. Proponujemy Wam lipco­
wy tour de Wielkopolska. Prze 
cięż i tu, wśród schludnych 
miasteczek, murowanych wio- 

. sek, dróg, gdzie w krajobraz 
wtapiają się nie wierzby,. a 
drzewa owocowe, bije serce 
ojczyzny. Na swój sposób 

i przeżywają ludzie tej ziemi 
trudne codzienne sprawy kra­
ju między Odrą a Bugiem"...

Michał Misiorny i Zdzisław 
■Romanowski, w reportażu lip 
cowym z Wielkopolski prowa­
dzą Czytelnika przez kilka po 
wiatów pokazując radości i 
kłopoty mieszkańców tej zie­
mi w 14 roku po wojnie. W 
tym samym numerze — cie­
kawy artykuł Bogusława Ko­
guta „Słupca po raz drugi", 
Zbigniewa Szumowskiego 
„Przed Poczdamem był Lu­
blin".

„Gazeta Poznańska"
.„„Niewłaściwe puknięcie 

smukłego paluszka (maszy­
nistki) na szczeblu centralnym 
narobiło w skali ogólno-kra- 
jowej takiego bigosu, jakiego 
nie powstydziliby się nawet 
„księżycowi" ekonomiści ze 
świętej pamięci PKPG" — na- 

j pisał w artykule, -„Cena kłam 
ki" czyli „wszystkiemu un- 

' nien paluszek" — „mil“. Za­
częło się od tego, iż Państwo­
wa Komisja Cen ustaliła cenę 
aluminiowej klamki na 34 zł 
40 groszy. Maszynistka napi­
sała — 44 zi 40 gr. Dokumen­
ty poszły w świat. Trochę Się 
tam po drodze dziwiono, że 
klamki są aż tak drogie — koszt 
produkcji wynosi zł 15, ale że 
w naszej gospodarce zdarzały 
saę rzeczy dziwne, nikomu nie 
chciało się tej sprawy wyja­
śnić.

Inaczej zareagowali na to 
przemysłowcy prywatni. To 
jest „byznes“! — zawołali ra­
dośnie i pobłogosławiwszy w 
duchu PKC, dawaj rozkręcać 
całą parą produkcję klamek. 
Wkrótce rozłożyli na łopatki 
przemysł państwowy jako, że , 
„ich" klamki były tańsze i , 

■ szły na rynku jak woda, a pań 
stwowe — zalegały magazyny. 
Ponieważ stan ten trwai przez 
szereg miesięcy: pęczniały kie 
szenie jednych — blokowały 
środki obrotowe u drugich. 
Zaalarmowana PKC, przez dłu 
gi czas zachowywała wyniosłe 
milczenie. Dopiero w lutym 
zdobyła Się na decyzję — ob­
niżając cenę klamek produk­
cji państwowej do 32 zł. Ale 
na rynku nie mogła ta decyzja 
niczego zmienić. Klamki pry- |! 
watne były nadal tańsze.

CZ Przemysłu Okuć wyśtą- | 
pii do PKC z memoriałem żą- 
dającym ustalenia ceny kia- || 
mek na 22 zł. Po pięciu mie­
siącach namysłu PKC pismem II 
z dnia 26 lipca br (!?) na tę jj 
koncepcję poszła.

Kto ponosi winę za powsta- i 
nie nonsensownej konkuren- . 
cji, za straty, jakie poniosło ' 
już i ponosi wciąż państwo? ■ 
— pyta „miT*.

I odpowiada: „Co za pyta- jl 
nie! Chyba żadna z wysokich 
instancń... Wszystkiemu wi- i 
nien... paluszek!" W przypisku ! 
natomiast życzy specjalistom i 
od cen powodzenia w* dalszej 
wellsowskiej „podróży w cza- 

i sie".

„Gazeta Chłopska"
! Do tej historii z klamkami 
I pasuje jak ulał informacja „G.

Chi.“, że- Elbląskie Zakłady 
I im. Wielkiego Proletariatu 

mają poważne kłopoty ze 
| sprzedażą wyprodukowanych 
I nrzez siebie "wozów chłooskich.

Trzy i pół tysiąca wozów cze 
ka na nabywców. Powód: „ob­
niżki cen przeprowadzane 
nrzez Państwową Komisję 
Cen, były spóźnione i niewy­
starczające".

„Kaktus"
Jak zwykle przynosi snorą 

porcje humoru i ciętej satyry. 
Czytelnicy znajda w nim cie­
kawą i „pouczającą" opo­
wiastkę o tym jak to Kapkie- 
wicz ood wpływem słońca. Lo i 
li i inspekcji, na która wy- ! 
jechali jego zwierzchnicy i 
upiekł 7 biura na „łono natu- | 
ry‘* oraz co z teao wvnikio. I 
„aktualności" motoryzacyjne i 
kadrowe, kapitalne ..autosto- 
nowgkie‘‘ rysunki Derwicha 
itp.

Właściwie można by ograniczyć się do suchej infor­
macji, jak na przykład: W Kaliskich Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego, prawie 80 proc, załogi bierze 
udział w brygadowym i międzywydziałowym współza­
wodnictwie pracy o oszczędność, terminowość i jakość 
produkcji. Przyczyniło się ono do przekroczenia zadań 
I półrocza o 2'9 procent, a planu jakości o 4,8 procent, 
przynosząc klientom i państwu poważne oszczędności. 
Gdy tak pójdzie nadal w II półroczu, załoga wygospo­
daruje sobie pokaźny fundusz zakładowy.

Można by, gdyby nie fakt, iż jest to jedyny w tej 
chwili zakład produkcyjny w Wielkopolsce, w którym 
idea współzawodnictwa — po trzech latach kryzysu — 
z taką mocą odżyła i zdobyła sobie prawo obywatelstwa.

W czasie obchodów 15 rocz­
nicy powstania Związku 

Walki Młodych, w Kaliszu, 
który ma auże tradycje rewo­
lucyjne, mówiło się wśród 
młodzieży o inicjatorach mło­
dzieżowego ruchu „wyścigu 
pracy” lat 47—48, tj. okresu, 
kiedy ruch ten był jeszcze 
wolny od biurokratycznych 
wypaczeń. Wtedy to znalazła 
się grupa młodych ludzi, człon 
ków Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, która zaczęła po­
ważnie zastanawiać się nad 
możliwościami reaktywowania 
tego ruchu w jego pierwotnej, 
nieskażonej postach

Wynikiem tych rozważań był 
opublikowany drukiem w dniu 
23 stycznia br. list otwarty 
członków ZMS i młodzieży 
niezorganizowanej do załogi 
„Dziewiarni”. Ogłaszają w nim 
powstanie młodzieżowych bry­
gad współzawodnictwa pracy, 
wytyczają cele ruchu i wzy­
wają całą młodzież i całą za­
łogę zakładów do dobrowolne­
go udziału w tym współzawod­
nictwie, apelując jednocześnie 
o życzliwą pomoc do pionu 
inżynieryjno-technicznego, rad: 
zakładowej i robotniczej oraz 
dyrekcji. Do listu, inicjatorzy 
załączyli specjalną ankietę, w 
której radzą się załogi jak, jej 
zdaniem, należy takie współ­
zawodnictwo masowe zorgani­
zować i czy w ogóle organizo­
wać, na jakich kryteriach o- 
przeć obliczanie wyników i ty­
powanie wyróżniających się, 
w jaki sposób ich wyróżniać 
itp.

Wokół ankiety rozpętała się 
burza dyskusji. Załoga w swej 
masie spoglądała trochę nie­
ufnie na inicjatywę młodych. 
Nic dziwnego, niechlubnych 
przykładów z niedalekiej prze­
szłości każdy miał aż nadto. 
Były to argumenty, zdawało 
się, nie do zbicia. Młodzi na­
tomiast operowali twierdze­
niem, że to czego oni chcą, ma 
być zupełnie inne, nowe.

Długo ważyły się szale. Gdy­
by nie pomoc dyrekcji, organi­
zacji partyjnej i rad, kto wie 
czy młodym nie opadłyby rę­
ce...

Przeglądam stos ankiet z od­
powiedziami. Wpłynęło ich 81 
co świadczy o zakresie dysku­
sji jaka toczyła się w zakła­
dach. Czytam niektóre odpo­
wiedzi. Np. na pytanie trzecie

Czwarty tom dzieł 
Mao Tse-tunga

Na półkach księgarskich ukazał 
się — wydany nakładem „Książki 
i Wiedzy” czwarty tom Dzieł Wy­
branych Mao Tse-tunga. Tom obej 
muje publikacje i przemówienia 
popularnego przywódcy chińskie­
go, które zostały opublikowane lub 
wygłoszone w ostatnim okresie 
wojny z japońskimi najeźdźcami 
w latach 1941—1945.

Tom IV zawiera m. in. przemówię 
hie, wygłoszone na zebraniu akt. 
kierowniczego w Jenanie w lutym 
42 r. pt. „Przeciw szablonowym 
schematom w partii”, przemówienia 
na naradzie w Jenanie, poświęconej 
zagadnieniom kultury i sztuki w 
maju 1942 r„ „O rządzie koalicyj­
nym” — z kwietnia 1945 r. i sze­
reg innych.

Cena tomu — 20 zL 

Przyrządy na eksport
Bułgaria i NRD zamówiły ostat­

nio w Polsce ciśnieniomierze le­
karskie na sumę 294 tys. złotych. 
Do Związku Radzieckiego wysy­
łamy w tym roku lekarskie ze­
gary sygnalizacyjne wartości 500 
tysięcy zł, a ponadto do Bułgarii 
przyrządy do mierzenia zawarto­
ści tłuszczu w mleku — wartość
266 tys. zl.

ankiety — „jak uzasadnisz 
sprzeciw wobec wprowadzenia 
współzawodnictwa pracy w 
najbliższym czasie?” — odpo­
wiedzi: „ile mogę, tyle robię; 
we współzawodnictwie też 
więcej nie zrobię”, • „współza­
wodniczyć mogę gdy otrzymam 
nową maszynę, nie na tym sta­
rym gracie”, „dosyć wysoka 
norma”, „niesprawiedliwy po­
dział premii”, „dosyć wykonu­
jemy planu” itd. Bardzo często 
jednak pytanie to pozostaje bez 
odpowiedzi,, natomiast w ru­
bryce pytania pierwszego: 
„Czy należy wprowadzić współ 
zawodnictwo pracy?” — nie­
wprawne do ołówka ręce wpi­
sały tylko jedno słowo „tak” 
lub „nie”. Trafia się i 3 razy 
tak.

Najgroźniejszym dla inicja­
torów współzawodnictwa oka­
zało się jednak szeroko komen 
towane czyjeś stwierdzenie, 
iż w wypadku, gdy ruszy 
w fabryce współzawodnictwo, 
nagrody na nie pożrą fundusz 
zakładowy, na który tak wszy­
scy liczą. Trzeba było szybko 
reagować i to kapitalne nie­
porozumienie wyjaśnić. Kie­
rownictwo zdecydowało się na 
zorganizowanie zebrań wyjaś­
niających na poszczególnych 
„majsterniach”. Poszli na war­
sztaty mężowie zaufania.

Przeglądam protokoły z tych 
zebrań. U mistrza Wajgierta 
wszyscy jednogłośnie wypo­
wiedzieli się za wprowadze­
niem współzawodnictwa, jeśli 
ma ono pomóc w zdobyciu fun 
duszu zakładowego. U mistrzy­
ni Dulas wszyscy są przeciw­
ko. U mistrza Rubasinka wszy­
scy „za”, pod warunkiem, że 
będzie stale surowiec. U mi­
strza Waszczyńskiego, także 
„za”. U mistrza Borysowa, na 
60 obecnych 12 wypowiedziało 
się „za” reszta wstrzymała się 
od głosu. Tam właśnie najsil­
niej wżarło się przekonanie, 
że współzawodnictwo zagraża 
funduszowi zakładowemu. U 
mistrza Tyrowskiego — 31 za, 
12 — przeciw itd., itd. Tu i ów­
dzie organizowano jeszcze jed­
no zebranie, wyjaśniono do re­
szty narosłe wątpliwości i u- 
przedzenia.

„Dziewiarnia” jest zakładem 
starym, o wysłużonym parku 
maszynowym. Produkcja od­
bywa się w trzech oddziałach 
rozrzuconych po mieście, często 
bardzo od siebie odległych. 
Najmniej przychylną atmosfe­
rę dla współzawodnictwa no­
towano na oddziale „C”. Pier­
wotnie wypowiedziało się za 
jego wprowadzeniem tylko 21.4 
proc, załogi podczas, gdy na 
pozostałych — do 60 proc. Tam 
też było najwięcej niejasności 
i uprzedzeń. Po odbyciu zebrań 
wyjaśniających — wszyscy o­

powiedzieli się „za” a ogólny 
wskaźnik podskoczył do 80 
proc. Wyniki — na wstępie!

Po tej skrótowej relacji spo­
rządzonej na podstawie doku­
mentów i opowiadań naocz­
nych świadków — trudno 
wprost powstrzymać się od ko­
mentarza.

Przykład kaliskiej „Dziewiar 
ni” uczy, iż mylny jest po­
gląd, jakoby idea współzawod­
nictwa pracy u nas ostatecznie 
skompromitowała się a nawet 
przeżyła. Stoi to nawet w ko­
lizji z nauką o psychologii czlo 
wieka, w naturze którego leży 
dążność do dorównywania in­
nym, prześcigania innych, wy­
różniania się czymś. Dlaczego 
tym „czymś” nie może być 
praca? Wydaje się także, że nie 
ma takich uprzedzeń, których 
nie udałoby się usunąć wzgl. 
zmniejszyć. Ofensywa prze­
ciwko tym uprzedzeniom po­
trafi podnieść i wzburzyć naj­
cięższe ciasto.

W kaliskiej Dziewiarni tymi 
drożdżami stała się młodzież, 
członkowie ZMS.

P. CHOJNACKI

Majakowski
wiecznie młody

W tym roku mija sześć­
dziesiąta piąta rocznica u- 
rodzin Włodzimierza Maja­
kowskiego. Nazwisko naj­
większego poety radziec­
kiego kojarzy się nam prze­
de wszystkim z jego wspa­
niały mi poematami, jak na 
przykład: ♦,Dobrze” czy „Le 
nin”, w których poeta prze­
mawia do mas jako pło­
mienny trybun ludowy, 
rzecznik sprawy zwycię­
stwa rewolucji. Majakow­
ski jest nam szczególnie bli 
ski i dlatego, że walczył w 
swej twórczości z przeja­
wami dogmatyzmu, skost­
nienia, biurokratyzmu, bez­
duszności w stosunku wła­
dzy do obywatela, z drob­
nomieszczaństwem, głupotą, 
dwulicowością, wazeliniar- 
stwem i innymi bolączka­
mi, które nie są obce i nam 
w Polsce. A. D. 1958. Pro­
blemów tych poeta dotyka 
między innymi w „Łaźni", 
„Pluskwie” i w ,'Misterium 
Buffo".

Bezkompromisowy w tej 
walce naraża się na gorzkie 
uwagi i krytykę „zaintere­
sowanych” stron. Po XX 
Zjeździe KPZR kwestiono­
wana twórczość wielkiego 
poety doczekała się realiza­
cji w teatrach radzieckich, 
a i u nas oprócz licznych 
przekładów jego poezji, tea 
try wystawiły wielkim po 
wodzeniem „Łaźnię” i 
„Pluskwę” (te ostatnią re­
żyserował w Kielcach obec­
ny dyrektor PTD — Ta­
deusz Byrski).

Majakowski był pisarzem 
występującym. przeciwko 
złu w każdej jego po­
staci, dlatego jest ciągle 
młody, a jego twórczość nie 
tylko podziwiana ale rów­
nież szeroko komentowana 
i dyskutowana.

MAK

usypania kopca na Polu Grunwaldzkim
Feliks DRONSKI — Poznań:

Od najdawniejszych czasów 
wszystkie narody osiągnąwszy 
wyższy poziom cywilizacji, sta­
wiały bogom i bohaterom w staro­
żytności a później i innym wiel­
kim mężom stanu, nauki, sztuki 
i literatury — pomniki różnych 
rozmiarów, niekiedy bardzo wiel­
kich. Pomników takich nie sta­
wiano w szczerym polu, jak np. 
nasze pola Grunwaldu, lecz we 
większych ośrodkach cywilizacji 
(miastach), a przede wszystkim 
sztuk pięknych. Wszystkie te mia­
sta były zarazem muzeami sztuki, 
dając przegląd i pogląd nie tylko 
na historię cywilizacji, kultury i 
sztuki, ale i na dzieje narodu 
Wielkiego efektu wywołanego po­
dziwem takich zbiorowisk wszel­
kiego rodzaju dzieł ludzkiej kul­
tury i sztuki, absolutnie nie dałoby 
się osięgnąć rozrzuceniem nawet 
najpiękniejszych pomników i in­
nych dzieł sztuki i architektury 
po polach, w izolowaniu od siebie.

Na zdrowy rozsądek, nie pomi­
jając i uczucia — jaki w efekcie 
artystycznym miałby monumen­
talny pomnik króla Wład. Jagiełły 
w szczerym polu, byłby on chyba 
zupełnie chybiony w swym izolo­
waniu go na wiele miesięcy w 
roku od całego niemal społeczeń­
stwa. A jako lekcja historii, du­
ma narodu, symbol trwania dzie­
jów ojczystych — czy ten pomnik 
nie powinien z powrotem wzbo­
gacić muzeum kultury i sztuki po! 
sklej, jakim jest Kraków, w któ­
rym rezydow’ał' przecież król Wła­
dysław Jagiełło, gdzie są sarko­
fagi jego i królowej Jadwigi?

Przecież to prastary zwyczaj 
słowiański sypania kurhanów czy 
kopców tym, których wielkie umi­
łowanie kraju i narodu uczyniło 
— wielkimi. W myśl Konopnic­
kiej: „Nie damy ziemi, skąd nasz 
ród”, pokażmy i naszym dzisiej­
szym wrogom gorące umiłowanie 
ziemi ojczystej i jej dziejów, usy­
paniem wielkiego kopca na polach 
Grunwaldu z wykutymi w grani­
cie herbami Polski, Litwy i Rusi 
Czerwonej na szczycie kopca.

Tadeusz WACHNOWSKI —
kolejarz, Poznań:

Moim zdaniem, Pomnik Grun­
waldzki, taki, jaki był ufundowa­
ny przez Ignacego Paderewskiego, 
winien stanąć na dawnym miej­
scy, w Krakowie, m. in. właśnie 
dlatego, że hitlerowcy go znisz­
czyli. A na polach pod Grunwal­
dem możemy postawić inny.

Inż. Ignacy KACZMAREK —
Poznań:

Wypowiadam się za pomnikiem 
ogólnopolskim na polach Grun­
waldu z tym, że będzie to panora­
ma obrazująca najważniejsze fa­
zy bitwy. Gdyby ten pomysł nie 
znalazł uznania, wtenczas propo­
nuję kopiec. Sądzę, że na polach 
Grunwaldu powinna przemawiać 
do turystów prawda historyczna. 
Żaden pomnik nie odzwierciedli 
tego szerokim masom.

Byłem uczestnikiem uroczystości 
Grunwaldu w Krakowie w r. 1910 
i miałem z tego powodu w drodze 
powrotnej rozmaite perypetie z po 
lic ją pruską w Mysłowicach i po­
stępowanie procesowe w Pozna­
niu. Jest jeszcze wśród starszych 
Wielkopolan i Ślązaków garść o- 
bywateli, którzy, biorąc udział w 
odsłonięciu pomnika Jagiełły w 
Krakowie, odczuwają dużo senty­
mentu do rekonstrukcji zburzone­
go pomnika, lecz sądzę, że sprawa 
ta należy do kompetencji Rady 
Narodowej m. Krakowa.

Adam ZIEGLER — Oborniki:
Słusznie pisze red. Jurewicz z 

„Głosu Olsztyńskiego”: Na po­
lach bitwy wspólnymi sitami usy­
pać „Kopiec Grunwaldu”, a w 
Krakowie postawić znany i wiel­
biony „Pomnik Grunwaldzki”. 
Jesteśmy to winni między innymi 
pamięci Ignacego Paderewskiego.

Stanisław TULISZKA —
Leszno

Pomnik Grunwaldzki może sta­
nąć jedynie na polu bitwy grun­

waldzkiej. Ignacy Paderewski nie 
mógł w warunkach przymusu nie­
woli uczcić wiekopomnego zwy­
cięstwa bitwy pod Grunwaldem na 
polu chwały — a tylko w Krako­
wie. Sytuacja jednak z czasów 
niewoli nie jest żadnym argumen­
tem dla sytuacji obecnej.

Antoni DŁUGI — Poznań:
Moim zdaniem pomnik winien 

stanąć na właściwym mu miejscu, 
to jest w Krakowie — jako sercu 
całej Polonii świata. Dla uwiecz­
nienia bitwy sprzed 550 lat można 
by w Grunwaldzie usypać kopiec 
czy postawić symboliczny cokół z 
kamienia.

Walenty KOSSE —
Krzyżowiec, pow. Leszno:

Pomnik ufundowany przez Pa­
derewskiego powinien bezwzględ­
nie stanąć na polu bitwy — to jest 
tam, gdzie wróg został przez Woj­
ska Polskie pokonany. lam jest 
jego miejsce.

Franciszek KRUPSKI —
Poznań:

W trudnych warunkach niewoli 
Pomnik Grunwaldzki nie mógł 
stanąć na polach Grunwaldu. A 
stanąłby tam niewątpliwie z woli 
fundatora, gdyby warunki poli­
tyczne temu sprzyjały. Pomnik 
odbudowany w chwili obecnej wi­
nien stanąć na najbardziej odpo­
wiadającym historjrcznie miejscu, 
to jest na polach Grunwaldu. Niech 
łączy i spaja to, co było kiedyś 
rozerwane.

Jan ZIMLER — Poznań:
Pomnik Grunwaldzki w Krako­

wie, którego fundatorem był Pa­
derewski, a twórcą Wiwulskl, je­
den z najwybitniejszych ówczes­
nych polskich art.-rzeźbiarzy — 
zaprojektowany został dla Krako­
wa, miasta w tamtych warunkach 
szczególniej sposobnego do przy­
jęcia w swe czcigodne mury — 
symbolu zwycięstwa polskiego o- 
ręża w trwającym od wieków nie­
ustępliwym zmaganiu narodu pol­
skiego z nawałą krzyżacką.

Monumentalna sylweta granito­
wego pomnika, na wskroś reali­
stycznie ukształtowane i rozmiesz­
czone na nim alegoryczne symbo­
le oraz figury uczestników boju 
grunwaldzkiego. peina godności, 
królewskiej powagi i spokoju po­
stać Jagiełły na szczycie — dawa­
ły w atmosferze i otoczeniu du- 
chowcj Stolicy Polski niezaprze­
czalny wyraz historycznej tradycji 
walki całego Narodu o każdą 
piędź ziemi „skąd nasz ród”.

Moim zdaniem, jako naocznego 
świadka wspaniałych ogólnopol­
skich uroczystości grunwaldzkich 
w niezapomnianym dniu 15 lipca 
1910 roku w Krakowie, odtworzo­
ny pomnik grunwaldzki powinien 
zająć z powrotem miejsce, z któ­
rego usunęła go wraża moc.

Jak to było po bitwie?
Genue wyjaśnienie pedagoga

W związku z artykułem „Po 548 
latach na polach Grunwaldu’* J. 
Pieprzyka stwierdzam, że w arty­
kule tym znajduje się błąd histo­
ryczny, który należy sprostować, 
by nie informować błędnie czy­
telników „Głosu**.

Pogląd, że po bitwie pod Grun­
waldem rycerstwo pragnęło wró­
cić do domu z porodu rozpoczy­
nających się żniw jest przestarza­
ły. W „Historii Polski” do r, 1465 
(Bardach, Gieysztor, Łowmiański, 
Maleczyńska — PZWS, r. 1954) czy 
tamy na str. 240, że po zwycię­
stwie grunwaldzkim ścierały się 
dwa poglądy. Część dostojników 
z arcybiskupem gnieźnieńskim Mi­
kołajem Trąbą na czele nastawała 
na wyzyskanie zwycięstwa, reszta 
natomiast była przeciwna likwida­
cji Zakonu, cieszącego się protek­
cją cesarza i kurii rzymskiej. 
Związki części możnowładztwa z 
Zygmuntem Luksemburskim, na 
służbie którego pozostawali niektó 
rzy panowie, dyktowały ochronę 
Zakpńu — sojusznika Luksembur­
gów. Po zwycięstwie grunwaldz­
kim możnowładcy ci dążyli do za­
warcia rychłego pokoju na dogod­
nych dla, Zakonu warunkach. Poza 
tym Witold obawiajac się wzmo­
żenia pozycji Jagiełły usunął się 
od dalszego prowadzenia wojny.— 

Tyle w imieniu prawdy histo­
rycznej w świetle najnowszych ba 
dań.

Dr Anna DZIEMBOWSKA

Widok na część zatoki Jeziora 
^korzęcińskiego i budującą się 

tam przystań żeglarską.
Fot. K. Przychodzld



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie, 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.
_____________________________ K3766
Potrzebny przystaniowy dla sekcji żeglarskiej. 
Warunki do omówienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 21549g.
2 magazynierów — artykuły masowe i zbożowe 
oraz 2 piekarzy zatrudni natychmiast Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Po­
biedziskach.___________________ 21658g
Potrzebny zaraz chlewmistrz z pomocą, dłuż­
szą praktyką — otrzyma nowe mieszkanie 
(światło elektryczne), stacja kolejowa na miej­
scu. P. G. IŁ Stawiany, poczta Rejowiec pozn., 
po w. Wągrowiec. 21669g
3 blacharzj' samochodowych specj. budowa ka­
roserii, tapicera samochodowego, elektryka sa­
mochodowego zatrudni natychmiast na dobrych 
warunkach Spółdzielnia Pracy „Samochód” w 
Poznaniu, ul. Jackowskiego 49. K4152
Inżyniera lub technika z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko st. mechanika, elektryka, 2 trak­
torzystów I kat. oborowego i owczarza przyj­
mie zaraz Rolniczy Rejonowy Zakład Doświad­
czalny w Starym Polu, poczta i stacja kolejowa 
Stare Pole, pow. Malborg. Płaca wg układu 
zbiorowego pracy w rolnictwie. K4151
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych, Ogrodowa 12 pokój 103 zatrudni zaraz 
blacharzy i monterów c. o. do robót blacharsko- 
instalacyjnych. 'K4212
Ogrodników’ specjalistów hodowli róż i goździ­
ków przyjmie Zakład Ogrodniczy P. G. R. w 
Owińskach koło Poznania. Mieszkanie zapew­
nione._____________________________ K 4 217
Monterów elektryków, murarzy i malarzy 
przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy Robót Elek­
trotechnicznych i Budowlanych „Stare Miasto” 
Poznań, ul. Ratajczaka 20. K4221

.‘.tmsot

POWIATOWY
„SAMOPOMOC

na sprzedaż:

ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
CHŁOPSKA” W MIĘDZYRZECZU Wlkp. 

ogłasza

I, II, i III PRZETARG

MASZYN ROLNICZYCH
własność POM Międzyrzecz Wlkp. i Lutol Suchy, pow. Międzyrzecz 
Wlkp. jak: ciągniki, snopowiązalkł oraz różne inne maszyny do 

trakcji mechanicznej i konnej.
I przetarg odbędzie się 21 lipca 

i Lutol Suchy, pow. Międzyrzecz 
rzeczywistej wartości.

II przetarg odbędzie się w dniu 
woławcza niższa o 30 procent.

br., godz. 10 w POM Międzyrzecz 
Wlkp., ceny wywoławcze według

4 sierpnia br., godz. 10, cena wy-

III przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia, godz. 10, cena wywo­
ławcza niższa o 60 procent.

Wszelkich informacji dotyczących kupna maszyn i narzędzi udzie­
lają POM Międzyrzecz Wlkp., nr tel. 575 i POM Lutol Suchy, pow. 
Międzyrzecz Wlkp., tel. Brójce nr 21 oraz PZGS Międzyrzecz Wlkp., 
tel. nr 541 wzgl. 518.

Oględzin, maszyn dokonywać można w dni powszednie w. w. POM, 
o godz. 8—15. K4250

PRZETARG NA KONIE
DYREKCJA STADNINY KONI IWNO 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na konie robocze 1 źrebięta w dniu 25 lipca br.. 
o godz. 18 gosp. Wiktorowo, pow. Środa Wlkp., 
Dojazd <?o stacji kol. Kostrzvn Wlkp., albo auto-

SPRZEDAM 
wzgl. wydzierżawię 
wytwórnię prefabry­
katów z urządzeniami, 
położoną korzystnie 
przy składzie żużlu. 
Oferty Biuro ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 

21459g.

K4260 Dyrekcja Stadniny Koni Iwno

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PROD. POMOCNICZEJ 

W POZNANIU, ulica Drukarska 13/14 
ZAWIADAMIA

że tartak w Poznaniu, przy ul. Garbary 4/12 
dokonuje

obróbki maszynowej drewna 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz osób prywatnych. K4155

PAŃSTWOWE ZAKŁADY MECHANICZNE
W POZNANIU - GOLĘCIN, ul. Dojazd 30 

telefon 95-19

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH, POZNAN-MIASTO
POZNAŃ, Plac Młodej Gwardii 6

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż do rozbiórki zabudowań parterowych przy:

I ulica Dzierżyńskiego 158
II ulica Słowackiego 26—38.

Rozbiórka poniższych zabudowań winna być zakończona 
riał zabrany z terenu do dnia 23 sierpnia 1958 r.

I ulica Dzierżyńskiego 158, zabudowania składają się 
rowych budynków murowanych i drewnianych o 
kubaturze 788 — cena wywoławcza 82.800 zł;

i mate-

z parte- 
ogólnej

II ulica Słowackiego 26-28, zabudowania składają się z parte- 
rowych budynków murowanych i drewnianych o ogólnej' 
kubaturze 1.297 — cena wywoławcza 82.450 zł.

Obiekty można oglądać w dniu 26 lipca -1958 r. od godziny 8—12. 
Na miejscu będzie do" wglądu szczeblowa specyfikacja obiektów.

Oferty z podaniem oferowanych cen należy składać w terminie 
do dnia 7 sierpnia 1953 r., w godz. od 3—12 na w. w. adres, pokój 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1953 r., o godzinie 9 w biu­
rowcu Dyrekcji, — Plac Młodej Gwardii 6, pokój 17.

Rękojmie w wysokości: ad I — 11.100 zł, ad II — 11.000 zł, należy 
wpłacić przed przystąpieniem do przetargu na konto Dyrekcji NBP 
V O/Miejski w Poznaniu — nr konta 1231-98-272.

Dowód wpłaty należy przedstawić przed przystąpieniem do prze-
targu. K4210

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Warszawska nr 349 

ogłaszają

MOTOR STACYJNY 
„DEUTZ” 

wraz z kompletnym 
urządzeniem elektrow­

ni 228 Volt 
sprzeda 

Gminna Spółdzielnia 
„Sarnop. Chłopska” 

w Głuchowie 
pow. Pleszew 

Dojazd autobusem 
z Pleszewa.

' K4141

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki CITROEN
15 six —■ 6-cyl. — po kapitalnym remoncie.

Cena wywoławcza pierwszego przetargu wynosiła złotych 60.750,—.
Ponieważ pierwszy przetarg wyznaczony na dzień 16 lipca 1958 r„ 

o godz, 9 nie doszedł do skutku, drugi przetarg odbędzie się dnia 
1 sierpnia, godz. 9, w razie niedojścia do skutku drugiego przetargu, 
trzeci przetarg odbędzie się w dniu 16 sierpnia, godz. 9 z tym, że cena 
wywoławcza II i III przetargu będzie obniżonar zgodnie z przepisami
(Monitor Polski nr 56, z dnia 20. lipca 1957 r.). K4262

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W POBIEDZISKACH
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę magazynu nawozowego

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA W POZNANIU 

ulica Traugutta 1/9 — telefon 81-31 
ogłasza

KONKURS
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 

W POZNANIU 
ogłasza 
KONKURS 

na stanowisko:
KIEROWNIKA PRODUKCJI

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
techniczne z dziedziny włókiennictwa oraz przy­
najmniej 3-letnia praktyka w zawodzie włókien­
niczym w zakładzie przemysłowym lub średnie 
wykształcenie techniczne j. w. i 5-letnia prak­
tyka j. w. (pożądane przygotowanie plastyczne).

Wynagrodzenie według umowy.
Podanie wraz z życiorysem należy składać do 

dnia 25 iipca br., do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K4255.

sprzedadzą
nowy żeliwiak, 3 rzędy dysz 0 700 mm, 
wysoka kotlina, regulacja dmuchu.

Wydajność 3 t/godz. żeliwa ciekłe­
go. Spust żeliwa do zbiornika.

K4222

Dokumentacja 
, rze Spółdzielni 

od 8—14.
Oferty mogą

w Biskupicach.
techniczna do wglądu w bfu- 

w Pobiedziskach w godzinach

składać przedsiębiorstwa pań-
stwowe, sektor spółdzielczy i prywatny do dnia 
31 iipca br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru
oferenta. 2165Jg

na

Ł

3.

I PRZETARG OGRANiCZONY
sprzedaż:
Samochodu ciężarowego marki PRAGA RND 

(Diesel), 3 -1.» cena wywoławcza 35,Wi» zł
Samochodu ciężarowego marki GMC, typ 

CCKW-353, 4 t., cena wywoławcza 35.SS6 zł
Samochodu ciężarowego marki ZIS-5, 3 t„

Sprzedaż
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowv. 
stan bardzo dobry. Łasz­
czy ński, Leszno, ul. Dr.
Metziga 31 m. 9 242510
sprzedam nowy motocykl 
Awo-Sport niedotarty i 
NSU 250 czterotakt. Józef 
Ciesielski, Wolsztyn. Ro-

Lokale

cena wywoławcza 
oraz

M.M0 zł

j OGŁOSZENIA DROBNE fe Zamienię 2—3—4-pokojowe 
mieszkania komfortowe

I PRZETARG NIEOGRANICZONY

Sprzedam okazyjnie moto­
cykl ,,Victoria” 350 ccm 
na teleskopach. Stan bar­
dzo dobry. Rawicz, ul. 
Wojska Polskiego 18.

26686p

Maszynę uniwersalną do
mielenia 
sprzedani. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 21381g.

kości i mięsa
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

w Poznaniu na 
w Warszawie. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

podobne 
Oferty 
Swier- 

21292g.

na
1.

2.

sprzedaż:
Samochodu osobowego marki „OPEL-OLYM-

PIA, cena wywoławcza 22.506 zł
Samochodu osobowego marki FIAT POLSKI,

Zamiana mieszkań. Biuro
Pośrednictwa, Poznań,

typ 518, cena wywoławcza 26.250 zł

■ _____ Praca
Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Po­
znań, ul. Św. Michała 11 
ni. 9 (mały blok), od godz.

__  21U9g 
Ogrodnika wysoko kwali­
fikowanego z długoletnią 
praktyką na dobrych wa­
runkach (mieszkanie za­
pewnione), poszukuje Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy 
w Kani, pow. Stargard, 
woj. Szczecin, tel. Choci- 
Wel 194. K1270
Inteligentna panienka po­
szukuje jakiejkolwiek pra 
cy Oferty z podaniem 
adresu do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2-W
l’olrzebny oborowy do go­
spodarstwa rolnego, sa- 
motny względnie z rodzi­
ną Warunki dobre. Fran­
ciszek Barczak, Łąkociny 
poczta Daniszyn pow. O- 
sl rów. 21365g
Pomoc domowa potrzebna. 
Uoznań-Sołacz, Śląska 10. 
_ 21388g
Ucznia przyjmę. Zakład 
blacharsko - instalacyjny. 

Fcznań, Różana 14 m. 1. 
.  21430P,

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19734g

Kupno

Garaż składany z blachy 
lub z drzewa kupię. Smo 
lachowski, Leszńo, Podla­
sie 11. 2656 7p
Lekarz kupi nowszy apa­
rat elektrokardiograf. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2i:i84g.
Kupię iniet zagraniczny, 
ładny kołnierz z lisa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czcWskiego 3, dla 21239g.
Kupię tryby do samoch. 
..A.dler-Junior” (atak i 
talerz). Żółtowski, Ko­
strzyn Wlkp., młyn. 21253g
Rumianek, koper włoski, 
gorczycę, anyż, maszynę 
do pisania walizkową „Un 
derwood” lub „Olympia” 
kupię. — Strzelecki. Ko- 
strzyn Wlkp. 21291g
Kupię maszynę dziewiar­
ską nr 5—7 dł. 50—70 cm. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 212962.

Dnia 17 lipca 1958 r, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
zona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 61!, śp.

Franciszka Czarczyńska
z domu Król.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm„ o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążony
„ MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego m. 9. 21948*

Dnia 17 lipca 1958 r. zmarł kolega

Maciej Wleklak
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i dobrego kolegę.
Współpracownicy Zarząd Rada Nadzorcza

WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„TRANSPED” W POZNANIU.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 lipca 3 
I9a8 r„ o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym I 
na Junikowie. K4283 |

Dnia 17 lipca 1958 r. zmarł

Jan Piślewicz
h, emeryt
długoletni pracownik Spółdzielni Pracy „Me- 

al Trakcja” w Poznaniu, ul. Głogowska 99.
i Umarłym straciliśmy serdecznego i ogólnie 
łubianego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go- 
zinie 13 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Nadzorcza Zarząd Spółdzielni
Współpracownicy 21931g

berta Kocha 50. 26556p

Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca

Lokomobilę w bardzo do­
brym stanie 10 atm. sprze 
dam. Tadeusz Przybylski, 
O a m a sł d w e k; pow. Wą g ro-

Telewizor ,,Belweder” no­
wy sprzedam. Poznań, ul.
Olszynka 7 m. 21399g

Niedziałkowskiego 27, tel. 
635-65, godz. 9—13

1891 Jg

33 m. 5. 19529g
wiec.
Samochód

266«6p 
po ge-

dobra
a waga bardzo 
kuźnia połowa,

Wózki dziecięce ceratowe, 
sportowe „Warszawa”, 
drewniane gięte, zabawki, 
poleca; Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 19457g
Skuter Pegeut nowy bar­
dzo okazyjnie sprzedam. 
Poznań, tel. 15-35. 20521g

Norki platynowe z mio­
tów po 6, 7 sztuk oraz sam 
ce platynowe do krycia 
brązowych sprzedają. Źię- 
towski, Wrocław, Cheł­
mońskiego 35. 25962 p
Nowy nieużywany moto­
cykl WFM sprzedam. Po­
znań, Głogowska 87 m. 8.

21247g
Sprzedam agregat chłod­
niczy na kabinę i samo­
chód ciężarowy „Hanssa 
Lloyd”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21713g.
Samochód DKW 700 stan 
dobry, ogumienie nowe 
(16) sprzedam lub zamie­
nię na motocykl nowy od 
125 cćm. Warunki do omó­
wienia. Leszno, Piastów
ska 9, tel. 23-07. 26687g

Dnia 17 Iipca 1958 
trzona Sakramentami
i teściowa, przeżywszy

Eufemia

nera lny m remoncie, nowe 
ogumienie, nowy lakier. 
Całość — bardzo dobry 
stan — sprzedam. Welber 
— lakiernia, Poznań, Szcze 
parowskiego 12 (od Wa- 
wizyńca). 21812g

nowa, na sprzedaż. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21403g.

Pokój na mieszkanie lub 
pokój z kuchnią kupię. 
Oferty " Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31274g. ■<

Sprzedam skóry lisy
srebrne i platyny — bar-
dzo ładne. Poznań, 
37-12, od godz. 16—18.

tel.

21527
Tchórzo-fretki młode ho­
dowlane sprzedam. Po- 
zhań, Nowina 36 (przy 
Ogrodzie Botanicznym).

21832g
Pilnie sprzedam (okazyj­
nie) samochód osobowy 
marki ,,BMW’’ po kapitał 
nym remoncie, typ 326. 
Zielona Góra, ul. Karola 
Marksa 4 m. 4, tel. 26-20. 
__________ K4226g
Motocykl ..Jawa” 250 ccm 
dotarty okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Sienkiewi-
cza 6 m. 5. 21352g
Lisy niebieskie, srebrzy­
ste, platynowe do chowu 
sprzeda Tadeusz Frukow- 
ski. Września, Wiewiórow
Skiego 4. 21355g

r. zasnęła w Bogu, opa- 
św., nasza matka, babcia
lat 80, śp. 
z Kressów

Julianowa Zientarska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 20 bm., w Dą­

brówce Kościelnej.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

o godz. 11,30.

Dąbrówka Kościelna.
RODZINA

21888g

Dnia 18 Iipca 1958 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 71, nasza ukochana matka, teściowa, 
babunia, siostra i ciocia, śp.

z Weselików Teresa Olejnik
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziąłek. 
21 bm., o godz. 7.30 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Winklera 23. 21929g

Dnia 18 lipca 1958 r„ opatrzona Sakramentami 
św., zakończyła nagle swój pracowity i pełen 
poświęcenia1 żywot, nasza najdroższa, najlepsza 
i najtroskliwsza matka, babcia, siostra, ciocia, 
teściowa, śp.

Stanisława Skrzypczak
z domu Bednarek.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm.. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczyni^

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Matejki 38. Nowemiasto n. W.

Sprzedam piec na gaz i 
węgiel oraz maszynę ry­
marską. Poznań, Ścięgien 
nego 18 m. 1. 2H04g
Sprzedam samochód oso­
bowy w dobrym stanie 
lub zamienię na moto­
cykl nowy cięższy. Adres
wskaże Biuro 
Świerczewskiego
21407g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam motocykl SHL 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Wyspiańskiego 7. 

___  __ 21410g
Sprzedam sztuczne roje 
pszczół z matkami. Marian
Domagalski, Przecław,
poczta Pamiątkowo, pow. 
Szamotuły. 21413g
Sprzedam motocykl BMW
750
znań, tei. 503-38.

z wózkiem. Po­

Sprzedani motor na ropę 
S-60, rocznik 1956 oraz wóz
roboczy sztywny. 
Sroka, Jagodno, 
Kostrzyn Wlkp.

Leon 
poczta 

21417g
Sprzedani tanio motocykl 
z przyczepką. Poznań, Ol­
szynka 5, godz. 18—20.

21418g 
Radio „Undine” mało u- 
żywane sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 26 m. 5.

21421 g
Sprzedani szafy do garde­
roby, dębowe, 2-drzwio- 
we. stolarnia, Poznań, 
Czartoria 1. 2U29g

Za oddanie ostatniej 
przysługi mężowi mo­
jemu

FRANCISZKOWI
KOŚCIELNEMU 

złożenie wieńców i 
kwiatów, składam Za­
rządowi, Radzie Zakła 
dowej i Pracownikom 
Snóidzielni Inwalidów 
„Równość” oraz loka­
torom, Kolegom i 
wszystkim Znajomym

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ”

21350g żona

Za oddanie ostatniej 
przysługi drogiej nam 
Zmarłej, śp.

z Plinznerów 
LEOKADII

oraz ża złożone wień-
ce kwiaty. Radzie
Nadzorczej, Zarządo­
wi, Współpracowni­
kom Zakładu nr 3 
„Spółdzielni Fryzje­
rów”, Współlokato- 
rom. Krewnym i Zna­
jomym

SERDECZNE
„BÓG ZAPŁAĆ” 

składa mąż z dziećmi 
Poznań, 
Garncarska 10, m. 8.

21103*

2 pokoje ładne, suche, o 
powierzchni 42 m2,* fron­
towe. centrum, używalno­
ścią kuchni i przynależ­
ności, zamienię na samo­
dzielne 2-pokojowe i więk 
sze. Warunki do omówie­
nia — dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21822g.
Panienka pracująca po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21385g.
Poszukuję pokoju wzgl. 
pokoju z kuchnią do re­
montu. Oferty Biuro o- 
głeszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21387g,.
Samodzielne pokój z
kuchnią, zamienię na 
większe, wzgl. l'/i poko­
ju lub 2 wspólne. Poznań, 
Ogrodowa 3 m. 14. 21390g
Komfortowe
ne pokoje,

samodziel- 
kuchnia,

przynależności (bloki) Dę­
biec, zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21395g.
Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią w blokach na 
Dębcu na większe, 2 du­
że aibo 2’/» tylko samo-
dzielne. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 21406g.

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Kulturalny pan poszukuje 
pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21425g.
Zamienię mieszkanie (4 
pekoje) w mieście powia­
towym (PoznańskieŁ za 
prowadzoną praktyk’den 
tystyczną na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21427g.
Pokój słoneczny 20 mi — 
Lażarz, zamienię na po­
dobny w Śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21469g,

Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu­
dowę wielkości od 1.200— 
2.000 m2. Zgłoszenia: Czer 
wonak, p. Poznaniem — 
Poczta. 21396g
Kupię około 1 ha ziemi
blisko Poznania.
Biuro Ogłoszeń

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21409gl
Spizedam domek 1-ro- 
dzinny w Izbicy Kujaw­
skiej. Zgłoszenia: Jezier­
ska. Kobylnica 57. 21411g
Parcelę, Górczyn, 1.250 m2 
przy trolejbusie, blisko 
tramwaju sprzeda wła­
ściciel, Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3] 
dla 21416g.

Przetarg odbędzie się dnia 1 sierpnia 1958 r„ 
o godz. 9, przy ul. Traugutta 1/9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9, ust. 2 Zarządzenia Ministerstwa Ko­
munikacji z dnia 8 maja 1957 r. —■ Monitor Pol­
ski nr 56, p. 353.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej do dnia 30 lipca 1958 r. wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w NBP I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 10, na konto nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 21 lipca 1958 r.,
W godz. 10—14. K4242

Trzy parcele sprzedam. 
Informacje: Poznań, ul. 
Sikorskiego 32 m. 1.
_____________________ 21434g 
Olejarnię nowocześnie u- 
rządzoną, z powodu cho­
roby korzystnie sprze­
dam. Mirek, Rakoniewice, 
pow. Wolsztyn, tel. 47.

21448g

Ccrownia artystyczna. Po 
znań - Łazarz, Engla 11 
m. 9. 20256g
Oddam w dom do szycia 
spodnie konfekcyjne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2i)s07g.

Zguby
Ostrzegam! Skradziono 2 
drzwi, wahadłowych, po­
ręcze niklowane, 2 płyty 
10 metrów*, fornir, chiń­
ska brzoza. Za wskazanie 
----- wysoka nagroda. Za­
remba, Poznań, Dzierżyń

Wspólnika fachowca z go 
tówką do zaprowadzone­
go dobrze prosperującego 
warsztatu samochodowe­
go poszukuję. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21272g.
Poszukuję od sierpnia

skiego 94. 21763g
Zgubiono 4. VII. 58 r. ze­
garek damski, na stacji 
w Obornikach Wlkp. wzgl.
w pociągu odcinku
Obćrniki—Rożnowo. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Jadwiga Konieczna, Wron
ki. Dwcrowa 1 265 58p
Uczciwego pana, który 
znalazł w piątek rano 
damski sweterek modra- 
kowy na ul. Dąbrowskie­
go prosi o zwrot za wy­
nagrodzeniem .Wiktoria 
Kasprzak, Poznań, Józefa
7 m. 8. 21398*
Zgubiłem pamiątkowy a- 
parat fotograficzny „Al- 
tix” w dniu 15 lipca w go­
dzinach po południowych. 
LTczciwego znalazcę proszę 
o zwrot zą wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Między-
cbodzka 2 m. 6.

Różne
21834g

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne szybko fa­
chowo i tanio naprawia 
zestroją, uzupełnia Radio- 
Elektrotechnika, Poznań 
Głogowska 39 (warsztat 
wyposażony w nowoczesne 
przyrządy pomiarowe).

 ’9?35p
Podarki praktyczne kom­
plety likierowe, szklanki 
kieliszki, ozdobne płyty 
do tortu poleca: Lesiński, 
Poznań Żydowska 33.

19456*
Pcszukuję wykonawcy na 
krętek bakelitowych roz­
miar 48. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 21214E._______ 
Wspólnika z gotówką ca 
70 tys. do warsztatu 
„Film-druk” poszukuję. 
Rysunki i klisz* wykonu­
ję osobiście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21225g.

pokoju wczasowego (dwie 
osoby), najchętniej leśni­
czówkę, koniecznie las i 
wóda. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21298g.
Posiadam samochód oso­
bowy. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21327g.
Ławy ogrodowe gotowe 
na sprzedaż. Wykonuję 
okna i drzwi. Stolarnia, 
ul. Findera 38. obok Ryn­
ku Łazarskiego. 2l330g

Matrymonialne

Przystojny, wykształcony, 
kulturalny, lat 54, rozwie­
dziony nie z własnej wi­
ny, z własnym mieszka­
niem, prowadzący dobrze 
prosperujący interes, po­
zna w celu towarzyskim
przystojną, 
religijną

kulturalną i
panią.

Biuro Ogłoszeń
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26564p.

Starszy pan pozna panią 
łagodnego usposobienia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 21202g.
Wdowiec bezdzietny, przy 
stojny, lat 40, rzemieślnik, 
pozna panią posiadającą 
mieszkanie. (Z dzieckiem 
mile widziana). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 d!» 21268g.

Kawaler, lat 28. rzemieśl­
nik pracujący na terenie 
Poznania, z braku znajo­
mości pragnie poznać 
ładną pannę o łagodnym 
ęharakterze, korpulentną, 
średniego wzrostu, naj- 
chetniej dobrą krawcową 
posiadającą mieszkanie. 
Zdjęcie mile widziane, 
zwrot zapewniony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 21275g.

Druk! Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w poznaniu r-«



Kelnerzy 
i kultura

Mamy za sobą duże osiąg­
nięcia: Nowa Huta, odbudo­
wany Ratusz poznański, Sta­
rówka warszawska, „Mazow- 
sze“ itd. itd. — niestety jed­
nak istnieje dziedzina, w któ­
rej nie zrobiliśmy ani kro­
ku naprzód. Myślę o usłu­
gach w restauracjach wszel­
kiego typu (z wyjątkiem mo­
że kategorii „s") i kawiar­
niach.

Z dotychczasowej prakty­
ki wynika, że podział na ka­
tegorie nie dotyczy tylko cen 
i kuchni, ale również za­
chowania się kelnerów i kel­
nerek, czystości obrusów, do­
tyczy kitlów kelnerskich i 
tym podobnych szczegółów.

Np. w śniadalni „Arkadii1’, c 
godzinie 22.30 (kawiarnia obok 
naturalnie nieczynna — w 
Poznaniu bowiem panuje 
dziwny grajdołkowy zwyczaj 
zamykania kawiarń i bram 
domów już o 22) czekam na 
przyjście kelnera okrągłych 
15 minut. Obrus brudny, z 
dziurą po papierosie. Na sto­
liku stos talerzy z resztkami 
jedzenia.

Podobne obserwacje moż­
na poczynić o tej porze w 
każdym innym poznańskim 
lokalu I kategorii.

Widzi mi się, że kierowni­
cy większości restauracji i ka­
wiarni w naszym mieście 
przechodzą do porządku dzien­
nego nad wyglądem ze­
wnętrznym (czystość) kelnera 
a także nad jego aparycją. 
Trudno — darmo, ale kelner­
ki w kawiarniach a kelnerzy 
w restauracjach powinni być 
dobierani nie tylko pod 
kątem uczciwości, uprzejmo­
ści, ale również i inteligencji 
osobistej schludności i apa­
rycji. Tymczasem poznańskie 
„przykłady I kat.“ mówią, że 
tak nie jest.

A może by rozszerzyć przy 
szkołach hotelarskich wydzia­
ły kelnerskie, w których o- 
prócz zajęć stricte zawodo­
wych, uczono by poprawnego 
mówienia po polsku, obcych 
języków, estetyki w ubraniu 
i byciu?

Tego moim zdaniem wyma­
ga nie tylko szacunek dla 
klienta, ale równie szacunek 
dla kelnera, jaki winniśmy 
mu jako człowiekowi, pracy 
okazywać. MAK

Prawnik radzi
Bronisława Okoniewska. Renty 

wymierza się od tzw. podstawy 
wymiaru renty. Podstawę wymia­
ru renty stanowi przeciętny zaro­
bek: a) z ostatnich 12 miesięcy za­
trudnienia albo b) z kolejnych 2 
lat zatrudnienia dowolnie wybra­
nych przez zainteresowanego z o- 
kresu ostatnich 10 lat zatrudnienia 
przed zgłoszeniem wniosku o ren­
tę.

Wysokość renty starczej ulega , 
na wniosek zainteresowanego po­
nownemu ustaleniu, jeżeli po przy 
znaniu renty pracownik był zatrud 
niony co najmniej w okresie 3- 
letnim i jego zarobek przeciętny 
był wyższy niż zarobek przyjęty 
za podstawę wymiaru renty.

(4453)

Lipiec Imieniny

19 Wincentego
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Teatry
MARCINEK — w terenie; pozo­

stałe teatry — przerwa urlopowa.

Kina
APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18.15, 

20.30 „Agnieszka wśród gangste­
rów44 (franc., 18 1.); RIALTO — g. 
14—20 „Ryszard HI’4 (ang., 14 1.); 
MUZA — g. 15, 17.30. 20 „Sprawie­
dliwości stało się zadość” (franc., 
18 1.); WARTA — g. 13, 15 „Mały 
uciekinier" (ameryk., 7 1.), g. 17, 
19.30 „Opera żebracza" (ang. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10—14 „Sen o za­
bawkach" (bajki), godz. 15, 17.30, 
20 „Lekkoduch" (włoski 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 15.45, 18, 
20.30 „Widmo” (franc. 18 1.); DOM 
KULTURY MO — nieczynne; 
MINIATURKA — godz. 15.45, 18. 
20.15 „Konwój dr. M.“ (jugosł. 
14 1.); WOJSKOWE — g. 21 „Wra- 
ki‘‘ (polski 7 1.); -PANCERNIAK — 
g. 20 „Wina Włodzimierza Olne- 
ra“ (czeski 16 1.); OSIEDLE — g. 
18—20 „Złoty kask” (franc. 18 1.): 
MALTA — g. 16—20 „Śmiech w ra 
ju“ (ang. 12 1.); ZNICZ — nie­
czynne; PIAST — godz. 16.45— 
— 19 „Kochanek o północy4’ (franc. 
18 1.); HUTNIK — g. 17, 19.30 „Ed­
ward i Karolina’4 (franc. 16 1.): 
WCZASOWICZ — (Puszczykowo) 
— g. 19 „pna tańczyła jedno 
lato’4 (szwedzki, 18 1.); FOTOPLA- 
STTKON — g. 9—21 „Podróż po 
Francji’4.

Plany strefy podmiejskiej
w rękach specjalnego zespołu

IV a ostatnim przed okresem 
wakacyjnym posiedzeń.u 

Komisji Budownictwa RN m. 
Poznania omówiono trzy spra­
wy związane z planem zago­
spodarowania przestrzennego 
i zabudowy miasta.

Komisja zapoznała się z 
planem przestrzennego zago­
spodarowania otoczenia jezio­
ra w Kiekrzu opracowanym 
przez Wojewódzką Pracow­
nię Urbanistyczną. Komisja 
uznała za słuszne, żeby Je­
zioro Kierskie potraktowano 
jako miejsce wypoczynkowe 
dla społeczeństwa Poznania. 
W swoich wnioskach posta­
nowiono że zabudowa osied­
li, sprawa dróg lokalnych itp. 
zostanie sprecyzowana przy 
opracowywaniu planów szcze­
gółowych. Następny wniosek 
Komisji dotyczy akceptacji 
zespołu projektowego, składa­
jącego się z pracowników 
WZA-B i MZA-B dla opra­
cowywania planów strefy 
podmiejskiej. Mając również 
na uwadze perspektywiczny 
rozwój Poznania, uznano za 
cerowe, by Prezydium WRN 
podejmując wszelkie decyle 
związane z zagospodarowa­
niem, uzgadniało je z Prezy­
dium RN m. Poznania.

Rozpatrzono również spra­
wę lokalizacji terenu przy 
ul. Ostatniej (Górczyn). Loka­
lizację zajezdni samochodo­
wej dla miejskiego handlu

Radio
FaJa Poznania 249 m

15.10 — pieśni i tańce ludowe; 
15.30 — słuchowisko dla dzieci; 
16.05 — piękne głosy; 16.45 — re­
portaż; 17 — sobotnia mieszanka 
muzyczna; 17.40 — „Radioexpress 
Tygodnia’1; 18 — co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa: 18.01 
— taneczne rytmy; 18.25 — audy­
cja pedagogiczna; 18.35 — muzyka 
i aktualności; 19 — audycja lite­
racka; 1-9.20 — muzyka taneczna; 
20.23 — kronika sportowa; 20.35 — 
muzyka taneczna; 21 — koncert 
solistów; 21.30 — „Zgaduj zgadu­
la1’; 23 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20, 23.50.

Wystawy
Wystawa prac słuchaczy Społecz 

nego Ogniska Kultury Plastycznej 
— Klub MPiK ul Ratajczaka 1.

Telewizją
Godz. 17 — program dla dzieci 

„Przygody Kajtusia’1 i filmy: 18 — 
Program dla dzieci (retr. z Kato­
wic); 18.45 — Retransmisja progra­
mu z Katowic: mecz piłki nożnej 
I ligi Legia — Budowlani Opole; 
19.45 — Dziennik Telewizyjny (re­
transmisje z W-wy); 20.15 — „Bar­
dzo' przepraszam44 lekcja ,,Savoir 
- Vivre'u’1 (retransmisja z W-wy); 
20.30 — „Rozmawiamy z telewidza 
mi” — Poznań; 20.45 — Film fa- 
fulamy prod. meks. dozw. od lat 
14 pt. PaJome11.

Dyżury nełnia:
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA (chir. interna) 
ul. Długa 1/2 teł. 40-04. APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349. Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

Ulica Maratońska
Fot. K. Przychodzki

uznano za słuszną podając 
równocześnie do uwzględnie­
nia swoje uwagi: rozbudowę 
bazy należy ograniczyć jedy­
nie do 150 jednostek, zgodnie 
zresztą z założeniami projek­
towymi inwestora — Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrz­
nego. Główne wjazdy i wy­
jazdy zaprojektować od stro­
ny ul. Ostatniej. Z uwagi zaś 
na przeciążenie ruchu na ul. 
Głogowskiej, szczególnie na 
przejeździć kolejowym, skie­
rować samochody transporto-

B.wicedyrektorC.Z. 
.skażony 
na 2,5 roku więzienia

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił wyrok w procesie 2 urzęd­
ników oskarżo‘nych o łapownic­
two. Jan Rybarczyk b. wicedyrek 
tor Centr. Zarządu Mater.-Techn. 
Ministerstwa Energetyki został u- 
znany winnym przyjęcia łapówki 
w wysokości 14.800 zł i za to ska­
zany na 2,5 roku więzienia, 2 tys. 
zł grzywny oraz utratę publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 3 lat. Pracowni­
kowi Pozn. Przeds. Elektryfikacji 
Rolnictwa — Romanowi Napadle, 
który pośredniczył w tej „trans­
akcji” sąd wymierzył karę 1,5 ro­
ku więzienia z zawieszeniem na 
3 lata.

Proces Nowaka
odroczony

Ze względu na niestawienie się 
obrońcy Sąd Wojewódzki odroczył 
proces Jerzego Nowaka (zam. przy 
ul. Dąbrowskiego 426), oskarżone­
go o dokonanie napadu rabunko­
wego, usiłowanie zabójstwa i nie­
legalne posiadanie broni.

Nowy termin rozprawy zostanie 
wyznaczony z urzędu. (D

Informujemy
21 bm. o godz. 11 wracają dzieci | 

pracowników „Łączności" z kolo­
nii w Czarnkowie. Przyjazd auto­
busem przed gmach Woj. Żarz. 
Łączności, ul. Kościuszki 77. Dnia 
22 bm. o godz. 18.25 przyjadą spe 
cjalnym pociągiem na Dworzec 
Główny dzieci z kolonii w Pucku.

„Koziołki44 proszą właściciela ku 
ponu oddanego w punkcie odbioru 
101 nr banderoli 3843 z dnia 13 lip­
ca br. o odebranie nagrody w po­
staci pralki elektrycznej w Dyrek. 
cji PGL „Koziołki1’ w gmachu 
PMRN m. Poznania ,pokój 206.

Poznański Klub Morski LPŻ or­
ganizuje w każdą niedzielę na Je­
ziorze Kierskim przejażdżki stat­
kiem spacerowym S/M „Kościusz­
ko14. Statek zabiera pasażerów z 
Przystani Klubu w Kiekrzu, na 
wschodnim brzegu. Trasa biegnie 
wokół jeziora. Jeden przejazd 
trwa około godziny.

Klub Morski LPŻ w Poznaniu, 
przyjmuje także zamówienia na 
wycieczki zbiorowe w dni po­
wszednie i święta. Zgłoszenia na­
leży kierować pod adresem Klubu, 

ul. Niezłomnych 1, pokój 11.

Uwana, filateliści!

„Poznań'* startuje
22 lipca z okazji Święta 

Odrodzenia wystartuje z boi­
ska WKKF-u balon „Poznań1’. 
Tym razem jednak lot będzie 
miał szczególny charakter, 
ponieważ oprócz załogi, w 
gondoli balonu poleci rów­
nież... worek z koresponden­
cją. Jest to już drugi lot 
pocztowy „Poznania".

Polski Związek Filatelistów 
przygotował z tej okazji oko­
licznościowe koperty z wy­
drukowaną nalepką „poczty 
balonowej”. Jak się dowiadu­
jemy, koperty te będzie moż­
na już od soboty nabywać w 
punkcie sprzedaży PPF w Po­
znaniu przy ul. 27 Grudnia 13 
oraz w urzędzie pocztowym — 
Poznań 1 przy alejach Marcin­
kowskiego.

Zwracamy uwagę, iż listy 
„balonowe" muszą być opa­
trzone znaczkiem za zł 2,50 
(list expressowy). Przesyłki 
w ten sposób ofrankowane i 
złożone w punktach sprzedaży 
kopert, do poniedziałku 21 lip­
ca, ostemplowane zostaną 
specjalną pieczęcią okoliczno­
ściową i przesłane pocztą ba­
lonową. (Ik) 

we okrężną drogą — ul. Cze­
chosłowacką do ul. Dzierżyń­
skiego. Niezbędne jest także 
rozwiązanie problemu przejaz­
du kolejowego na stacji Po- 
znań-Górczyn.

Komisja zajęła również sta­
nowisko wobec przylegających 
terenów do wspomnianej ba­
zy, a przeznaczonych pod bu­
downictwo indywidualne. U- 
staliła wielkość działek od 600 
do 900 m kw. bez prawa dal­
szego podziału, zastosowanie 
projektów typowych — domki 
parterowe o charakterze za­
budowy ogrodowej oraz wpro 
wadzenie pasa izolacyjnego 
zieleni między bazą, a nowym 
osiedlem.

Omówiono także sprawę lo­
kalizacji przy ul. Szydłow­
skiej na Winiarach. (an)

Piłkarskie 
boje ligowe 
rozpoczęte

Drugą rundę rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo II ligi zainau­
gurował w Bydgoszczy mecz WKS 
Zawisza z wiceprzodownikiem gru 
py północnej Śląskiem z Wrocła­
wia. Po nieciekawej grze i stoją­
cej na słabym poziomie wygrali 
piłkarze Wrocławia 3:1.

Ozy z „Orbisem"
na mecz

Polska-USA?
Zainteresowanie między­

państwowym meczem lek­
koatletycznym Polaka — 
USA w Warszawie 1 i 2 
sierpnia bież, roku jest w 
całym kraju bardzo wielkie. 
Z niektórych miast organi­
zuje się specjalne wycieczki 
sportowo - turystyczne. Po­
ciąg taki uruchamia mię­
dzy Htnymi ..Sport Tourist” 
wra« z redakcją „Sportu” 
z Katowic. Koszt — około 
150 zł, łącznic z biletem 
wstępu.

Dlaczego nic podjął się 
nikt w Poznaniu zorganizo­
wania takiej wycieczki? A- 
matorów na mecz znalazło­
by się niewątpliwie wielu.

W okresie międzywojen­
nym pociągi takie na poważ 
n?ejsze zawody organizował 
również „Orbis” wspólnie 
ze Związkiem Dziennikarzy 
Sportowych.

Warto by i dzisiaj o tym 
pomyśleć. (p)

Nasz konkurs pod hasłem: 
się

...jest bardzo łatwy. Brać w nim mogą udział wszyscy, 
któray wytną z „Głosu” kupon (zamieścimy go w dniu 
rozpoczęcia konkursu i po raz drugi w dniu zakończe­
nia), wypełnią i nadeślą trafne rozwiązania. Wszyscy 
uczestnicy mogą też wygrać jedną z cennych nagród 
ufundowanych przez współorganizatorów konkursu. Oto 
niektóre z naszych nagród:
© RADIOODBIORNIK „SONATINA”
© ZEGAREK NA RĘKĘ, WODOSZCZELNY, 17-KA- 

MIENIOWY
@ FOTOAPARAT „START” Z FUTERAŁEM
oraz wiele innych — sweter, koszule, bluzki, portfele, 
piłki do gry, książki itp.

Czytajcie pilnie następne numery „Głosu”! Nic prze­
oczcie okazji wzięcia udziału w konkursie „Po co się 
topić?”

Jeszcze raz zapewniamy, że konkurs iest bardzo łatwy. 
Cierpliwości. Wkrótce zaczynamy!

Bez wielokropków

■ Wodna lipa
Przy opisywaniu faktów no­

szących znamiona groteski ce­
nionym znakiem jest wielo­
kropek. W niniejszej notatce 
trzeba jednak z niego zrezy­
gnować. Po prostu • dlatego, 
aby nie używać go w każdym 
zdaniu.

Na . przykład w takim: 50 
proc, kąpielisk me nadesłało 
dotychczas do Wojew. Zarzą­
du Gosp. Komunaln. i Mieszk. 
protokółów o gotowości do te­
gorocznego sezonu kąpielowe-

Albo -w tym: W związku z 
tą sytuacją, na konferencji 
poświęconej sprawom bezpie­
czeństwa na wodach, zapro­
ponowano, by Pow. Komendy 
MO przynagliły prezydia rad 
narodowych do przesłania o- 
wych formularzy. Skoro już 
mowa o milicji trzeba dodać, 
że usiłowano ją obarczyć sze­
regiem innych „zadań”. Oczy­
wiście mogłaby je spełniać, 
gdyby rady narodowe rewan­
żując się pięknym za nadob­
ne zajęły się ściganiem prze­
stępstw (tu wielokropek jest 
szczególnie potrzebny).

Na wspomnianej konferen­
cji garść groteskowych fak­
tów przytoczył przedstawiciel 
WKKF-u.

Mówi się o braku funduszy 
na szkolenie ratowników. I co 
się okazuje? Wysłane w tzw.

Ojciec o swej Bosi...
V bliżają się wielkie dni eu- 

ropejskiej lekkoatletyki.
Coraz głośniej o występach na 
szych reprezentantów- których 
startami w wysokim stopniu 
interesuje się nasze społeczeń 
stwo. Pod znakiem wielkich 
imprez „królowej sportów” 
żyją między innymi — pań­
stwo Lerczakowie.

Chyba Czytelnicy domyślają 
się, że chodzi tu o rodziców 
najszybszej Polki — Basi Ja­
niszewskiej.

Na ojca p. Basi „wpadłem” 
przypadkowo z jego dobrym 
znajomym, a moim kolegą, zna 
nym w okresie przedwojen­
nym piłkarzem Legii — Miko­
łajem Wickiem. Oczywiście, 
rozmowa weszła z miejsca na 
tory lekkoatletyki.

— Jak wypadną starty cór­
ki w Sztokholmie?

— Chyba pomyślnie. Musi 
się znaleźć w finale — odpo­
wiedział ojciec nie bez uspra­
wiedliwionej dumy.

— Czy wybierze się Pan na 
mistrzostwa Polski do Byd­
goszczy?

— Tak, o ile mi na to wa­
runki służbowe pozwolą. Zresz 
tą zobaczymy w Poznaniu 9 
sierpnia — dodaję od siebie — 
p. Basię przed wyjazdem do 
kraju „trzech koron”. ostat­
niej generalnej próbie naszych’ 
zawodników, w której obok

Wioślarze Poznania
w Gdańsku

Na dorocznym czwórmeczu wio­
ślarskim rozgrywanym pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy, Gdań­
ska, Poznania i Bydgoszczy, któ­
ry tym razem odbędzie się 21 i 22 
bm. na Wybrzeżu, wioślarze po­
znańscy obsadzą 20 biegów (na 22; 
w konkurencji kobiet i mężczyzn 
Poznań wystąpi jednak osłabiony 
brakiem kilku zawodników AZS 
Drużynie towarzyszą prezes Gutt- 
ler i kierownik Czerwiński. (x) 

teren, a przeznaczone na ten 
cel fundusze zostały w ub. 
roku zupełnie nie wykorzysta 
ne. A propos ratowników. 
Zweryfikowany w Poznaniu 
instruktor pływania był chory 
umysłowo. Zatrudniono go 
jako ratownika i niewiele 
brakowało, aby skutki były 
tragiczne. Inny „ciekawy" 
fakt, ' to zakup kajaków za 
pieniądze przeznaczone na u- 
rządzenie kąpielisk.

Trochę z innej beczki —• 
handlowej. Przedstawiciel 
WZH nie był zachwycony 
wnioskiem o likwidację sprze 
dąży alkoholu w ośrodkach 
kąpieliskowych. Zasłaniał się 
początkowo instrukcją Min. 
Handlu Wewn., które zezwoli­
ło na sprzedaż w tych miej­
scowościach napojów o zawar 
tości alkoholu do 18 proc. (!:).

O zainteresowaniu niektó­
rych resortów sprawami po­
rządku i bezpieczeństwa na 
wodach świadczy wreszcie 
fakt, że jeden z uczestników 
konferencji sporą jej część 
spędził w objęciach Morfeu- 
sza.

W sumie wszystko to było 
by śmieszne, gdyby nie było 
takie smutne. Gdyby indolen­
cja poszczególnych instytu­
cji nie powodowała sytuacji 
zagrażającej ludzkiemu życia- 

(sk) 

kadrowiczów weźmie udział o-< 
koło 40 lekkoatletów NRD.

— Co sądzi Pan o polskiej 
lekkoatletyce?

— Jest to sport nr 1. Ta dy­
scyplina, według mnie, zdy­
stansowała wszechwładną pił­
kę nożną.

Rozm. T. P.

PZKol.
na wczasach?

PZKol rozpisał na 21 lipca wy­
ścigi szosowe na dystansie 25 km 
wyłącznie dla niestowarzyszonych. 
Wyścigi mają się odbyć we wszyst 
kich miastach powiatowych i wy­
dzielonych oraz w Poznaniu,

Kilkudziesięciu młodzieńców pró 
bowało w ostatnich dniach zgło­
sić się do zawodów w sekretaria­
cie PZKol przy pl. Kolegiackim 
17 w godz. od 17—19, niestety — 
nadaremnie.

Sekretariat zamknięty na cztery 
spusty. Wczasy? (p)

Krótko
NMWE.KSZ.YM. WYDARZE­

NIEM w dotychczasowej historii 
polskiego sportu żużlowego, będzie 
europejski finał o tytuł mistrza 
świata w dniu Święta Narodowego 
w Warszawie. Na bieżni wystąp1 
16 żużlowców, reprezentujących 
hast, kraje: Szwecję — 8 za­
wodników, Polskę — 4 zawodni­
ków (Tkocz, Kajzer, Maj i Kup- 
czyński), NRF — 2, Norwegię i 
Czechosłowację — po 1.

p|?ZED TRUDNYM ZADANIEM 
stanie Kongres Olimpijski, który 
zbierze się w maju 1959 roku. Ma 
on zadecydować o miejscu przy­
szłych Igrzysk Olimpijskich. Orga­
nizacji Olimpiady w J964 roku 
pragną się podjąć: Moskwa, Los 
Angelos, Tokio, Wiedeń i inne. 
Wydaje się jednak, że największe 
szanse posiada stolica Japonii.

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 
odbędą się wyścigi samochodowe 
na stadionie. Taką imprezę oglą­
dać będzie można 22 lipca na Sta­
dionie Śląskim, który może P0' 
mieścić ponad 100 tysięcy widzów.


